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Ustąpienie Józefa Pilsuchkiego jest nkstpowe- 
towaną stratą clla państwa i demokracji polskiej. 
Najgtęoszy źai ogarnia nas ca myśl, że człtwzen 
‘o największym i najczystszym  ciiarakterze, o naj­
bardziej zasłużonom i populagnem imieniu musiał 
się na razie usunąć.

JNa razie... Bo przysztoby chylba zwątpić uie- 
t> Lko o poczuciu wdzięczności, ale i o zdrowym 
frozumk społeczeństwa, umiejącym dobierać so­
bie przewodników, gdyby miano zaipomnee o. 
Piłsmtykir l. -Jest to jednak rzeczą niemożliwą. 
Są ludzie, o których hoz względu pa sytuację za- 
'łomaieć nie można i nie wolno; są charaktery, 
Iktóre mocą. swoiph właściwości każą o sobie pa­
miętać. Nie możemy lekkomyśhue szafować ta ­
kiemu dobrem. Pamiętamy, jak Poincare natych­
miast po złożeniu prezydentury powróci! do dzia­
łalności parlam entarnej i został premierem, w  
przemówieniu pożegnalnem Piłsudskiego była lu­
ka; nie, wspomniał o przyszłości, nie powiedział, 
co zamierza czynić i co, zdaniem jego, czynić w y­
pada. Luka ta powinna być jak najprędzej w y­
pełniona.

Ustąpienie chwilowe Piłsudskiego — bo za 
takie je uważam y — traktujem y z politycznego 
inie sentym entalnego punktu widzenia. Czute sło­
wa pożegnania należą się zmarłym, nie żywym. 
Piłsudski jest żyw y i żegnać go n:e trzeba.

Nie ulega wątpliwości, że obecny rozwój w y­
padków zmusi! Piłsudskiego do ustąpienia. W spół” 
praca z poprzednim sejmem i powołanymi prze­
zeń rządami była nader trudna. Powodem naj­
ważniejszym był brak spójności w obozie demo­
kratycznym.

Pow iadaja niektórzy, historia jest na to, 
by się niczego z niej nie nauczyć. 1 znów ze stro­
ny całego szeregu polityków w  zaraniu nowego 
sejmu uprawiać się poczyna dezorganizującą, de­
moralizującą politykę balansowania, układów na 
praw o i lewo, przeważnie ntedotrzymywanycii. 
Zapo»wna się zbyt łatwo, że p. Skulski balanso­
w a ł długo, że został naw et premierem — a dzjś 
zniknął z politycznej powierzchni. Linoskoczków, 
sprzeniewierzających się programom i hasłom, ta ­
ki czeka los. Spadek po p. Skulskim jest do obję­
cia. Endecy w ystawiają go na sprzedaż — i go­
towi są zapłacić najwyższą cenę. 
i Nie weszło się dotąd na diogę czyszczenia; 
przeciw ny, forytwe się zagrożone zagładą szumo­
winy. N;e uprawia się polityki jednoczenia ruchu 
ludowego i konsolidacji obozu demokratycznego. 
„W yzwolenie” zaproponowało Piastowi do •wy­
boru: obięcie stairowiska m arszałka sejmu lub
senatu, zastrzegając sobie — jako najliczniejsze­
mu z kolei ugrupowaniu demokratycznemu ~ ■ 
miejsce drugie, nieobsadzone, Demokracja, w  ra­
zie zaw arcia takiego układu, zajęłaby decydują­
ce stanowisko w obu łztbach. P iast wolał ułożyć 
się z endecją, umożliwić w ybór Trąm pczj ńskie- 
*o na m arszałka senatu — i senat w  ten sposób 
w ydać na lup reakcji.

W ybór marszałków, wybór Naczelnika P ań­
stw a, utworzenie rządu przez zorganizowanie 
Większości — to rzeczy w ścisłym ze soba po-

Przed towarem prszyfata Państwa.
Kandydata demokracji niema jeszcze.

Ch ena wyw iera nacisk na p. W itosa, by PSL. wybrało nareszcie zd ecyd o! 
waną linję polityczną. PSL. nie wystawi swego  kandydata na p e9yd?ntą.

MOMENT OCZEKIWANIA.
Warszawa. (Tel. w ł.l (G.) M arszałek Sejmu 

Rataj zaprosił wczoraj do siebie przewodniczą­
cych szeregu klubów' i omawiał możliwości kan­
dydackie oraz sondował opinję prze\vodroczącvch 
klubów co do ich s ta n o w iła  w czasie glosowania 
na Zgromadzeniu Narodowem.

Zarówno na podstawki1 wiadomości, jakie nas 
doszły z tej konferencji, jak i na podstawie roz­
mów z .posłami różnych klubów?jgw kuluarach, 
stwierdzić można, że dotąd jeszcze panuje dość 
duża rozbieżność w  -->PTL»ie kandydatur, chodzi 
tu nie tylko o nazwiska, ale również o ewentual­
ne bloki, które będą ‘się musiały utworzyć przed 
otwarciem Zgromadzenia nagrodowego.

KANDYDATURA GEN. SIKORSKIEGO 
WĄTPLIWĄ.

W  ciągu dnia .wczorajszego wypłynęła kan­
dydatura gen. Sikorskiego, jednakże po kilku go­
dzinach okazała się ukreahią. przede w szy stkiem 
?. tego po wosiu, że gem, Sikorski tite wyraiztl chęci 
kandydowania.

WAHANIA MIEDZY PRAWICA I LEWICA.
Po południu rozDoczeły się narady kiubów. 

W edle krążących wersji na naradzie prez. Witosa 
z przedstawicielem komisji parlamentarnej óseimki 
p. Marianem Seydą, ima? fenże zakomunikować 
p. Witosowi, że kluby ósemki postanowiły wobec 
niezdecydowanego stanowiska P . S. L. stanąć w 
opozycji względem każdego kandydata wyznaczo­
nego przez stronnictwa lubowo-łewicowe wogóle. 
Oświadczenie takie, aczkolwiek nie pociąga za 
sobą ścisłego okreśieu-ia stanowiska lewicy w 
czasie w yborów  na Zgromadzeniu Narodowem, to 
jednak w dużej mierze wyjaśnia sytuację. Zdaje 
się w skazyw ać na to, że

będzie dwóch zasadniczych kandydatów , 
tj. kandydat grup ludowo-robotniczych, oraz kan­
dydat prawicy.

W ażnym przyczynkiem do wyjaśnienia sytuacji' 
jest- również dzisieifSa uchwała P. S. Ł., że klub 
ten żadnej kandydatury nie wystawi. Można zro­
zumieć to w ten sposób, że P . S. L. przyłączy się

prawdopodobnie do stanowiska wszystkich klu­
bów lewicowych, które po jutrzejszych naradach 
zapewne ustalą wspólnego swego kandydata.

O nazwiskach mało się mówiło, jednakże, je- 
żełi chodzi o poważne traktow anie dotycłicKas 
wymienialnych kandydatur, t o  przedew s z j stkiem 
należy mówić o ministrze spraw zagr. p. Naru­
towiczu. ^

Co się tyczy klubów' mniejszości narodowych, 
które również dziś' obradowały, to postanowiły, 
one przede wszys tkiem. nie wysuwać własnych 
kandydatów i cz-kać z określeniem swego stano..- 
wciska do cliwlll, kiedy "lewicowe polskie stron­
nictwa wysuną swego kandydata. Pozatern po­
stanowiono zająć stanowisKO czynnej a.nie błonic, 
tj. nie oddawać białych kartek, ale głosować.

P. W ITOS KONFERUJE.
Dla zobrazowania całości sytuacH dodać' 

jeszcze należy, że wczoraj odbyła się krótka w y ­
miana zdań .pomiędzy Witosem (PSL.), Thngut- 
tem (Wyzwolenie), Chądzyńskim (NPR.) i Bar- 
lickim (PPS.). Nie doprowadziła ona jednak je sz -1 
cze <ło ustalenia wspólnego stanowiska.

Dziś odbywać się mają obrady kłubów, na 
których prawdopodobnie leaderzy klulbów lewi- 
oo\vycl'1 będą się staiaJi jeszcze raz nawiązać ro­
kowania co do ustalenia wspólnego stanowiska. 
W edług pogłosek nie.nałeży się spodziewać w cze­
śniej jąk dziś wieczorem, a może dooero  przed 
samem otwarciem Zgromadzeniu Narodowego o- 
ficjałncgo ogSs||eiria kandydatury lewicy.

AUDJENCJA GABINETU.
W arszapm. (Te!, wł.) (G) Audłencia poże­

gnalna członków rządu u Naczelnika Państw a od­
będzie się, w przeddzień przekazania w ładzy no­
wo óbrunenni prezydentowi Rzeczypospolitej.

STANOWISKO KLUBU ŻYDOWSKIEGO.^
W arszaw a. (A W.). Na wczo.rajyzem pas jedze­

niu prezydjum i kolji żydowskiego ustalono, że 
klub nie odda w czasie głosowania na prezydenta 
kartek białych, lecz oświadczy się za tym kaudiy- 
datem, który będzie żydom najlepte? odpowiadał.

Niemcy dobywała orgia?
"(c) Telegram z Enrlina do „M ątina” donosi, że 

w. Niemczech przepowiadają/ katastrofę w raizfe> 
gdyby Pom care zechciał zająć Rułir. Przewidują 
strajk generalny, opór zbrojny w  za.głęljiu Rute, 
wypowiedzenie przez Reichstag traktatu w ersal­
skiego, usunięcie z granic Niemiec wszelkich komi­
sji alianckich, przewrót politycr/uy w Niemczech, 
powstanie jirgeschowców, paspotiite ruszaiie, a 
rów,aocz6‘śnie zaatakowarue Połsici przez armie

bolszewicką na mocy tajnych punktów okładu w 
Ra pallo.

Choć do gróźb tych w e Francji nie przykła­
dają z.byt wiełkk-j wiery jednak Pom care zdecy­
dowany jest douść, zanim podejmie ostateczne, 
a  odki, do porozumienia z alianh^iii, wierząc, że 
praeery' decyzjom podjętym wspólnie, ł t e n c v  ni" 
odważą się wystąpić
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"ostające zw ązku. 2e swego stanowiska miała 
rację prasa endc cka, pisząc pod adresem  r ta s ia : 
„Zrobiliście krok jeden, zróbcie drugi j trzeci.' 
A opinia poczęła podejrzywać, że pakt wdecko- 
p asto w y  już zaw arty  — j że niektórym przyw ód­
com piastowym wydaje się bardziej cetowem 

lł bezpiscznem realizować go po kolei, w stadiach 
(pozornie ze sobą nie związanych i że ulu ad, któ­
ry  — o ileby istniał — akreshćby się musiało, 
Jako bezprzykładną, cyniczną zdradę programu, 
h?seł i nadużycie zaufania w yborców — posta­
nowiono powoli, łyżkę po łyżce wsączać w świa­
domość społeczeństwa.

W takich warunkach, w b.c podobnych 
rmożliwości Piłsudski nie. mógł pozostać.
| W eszło się na drogę fatalną na drogę n c- 
szczerości, żądzy zysku i obaw y przed odpowie- 

Lłiziatnością — i zbierać Się poczyna owoce. P ra ­
sa endecka powitała usteupienie PJłsurdwkiego - w1-, 
krzykam i jtr&jęnfii. Słusznie; .udało się jet: obalić 
•naw ybihrójszego przedstawicie!a derro-kracii 
przy pomocy pośr 'dniej czy bezpośredniej, 
świadomej czy nie świadom ej u innych ■— szeregu 
po-słów demokratycznych. („Piast” pisał: „Na­
czelnika Państw a wytorać winna ta sarna w ięk­
szość, która powołała m arszałków ’’.) Udało się 
jcć poróżnić obóz dem okratyczny. Nazwisko Pił­
sudskiego było najsilniejszym łącznikiem, Piłsud­
skiego najtrudniej i najniobezpicczniej było jawnie 
zdradzić. Po usiirnęcrn go, droga ewentualnie na 
prawo, stoi otworem.

Chwila obecna — to męczący okres niępew- 
ności, niejasności, nieszczerości. Za ktrtisaiml to­
czą sie targi, w ysuw a s'ę fikcyjnych kandyda­

tó w , ukryw a w łaściw ych. Nie w ten sposób u- 
iprawiać się winno uczciwą, dem okratyczną po­
litykę.

Dość już niejasności! Czas na decyzję, zą 
'k tórą każdy poseł polityk weźmie -na siebie peł­
ną odpowiedzialność. Do .wyboru stoją dwie dro- 

!g>: na lewo i na prawo, droga oczyszczenia
i  zjednoczenia ruchu ludowego i so M arności de- 
. mokratycznej — i droga sojuszu z endecją, na 

■riórcj początku świetne pozory władzy, a u kre- 
Tsu — zagłada. Posłowie w ybierać będą podług 
charakteru swego i rozumu a społeczeństwo o- 

• sądzi. W. J.

SŁOWACV MAJĄ DOŚĆ CZECHÓW.
„SIovak“ donosi, że posłowie i senatorowie 

/słowackiej partii ludowej wręczyli prezydentowi 
(M akarykow i memoriał, zawierający zażalenia 

i żądania. W  memoriale powiedziano między in.. 
Chcemy żyć i będtsierny żyH o ile możności z  na-

i  M  Siiewsliieio. t

Jakób Burckhardt powiedział' o XIX, wieku, ;n> 
wiek ten jeszcze ra? wchłonął w  siebie cały spa­
dek przeszłości. Istotnie generacje tego wieku 
zmieniają przekazane „style1- jak seaty, które na 
(Się w kłada;ą i zdejmują. Greckie Świątynie, goty­
ckie katedry, zamki północnego renesansu ; baro­
k u  dostarczają zmieniających się wizorów; śledzi 
Isię kapryśne następstw o różnych rodzajów stylów  
>a szuka sie niprożno stylu czasu.

Było to jakby zaczerpnięcie oddechu przed 
(triumfem czynu ducha Ludzkość oglądnęła Się; po­
za siebie i uczyniła przegląd swej tysiącletniej j>ia- 

fcy zanim uczyniła wysi eh twórczy, którego o- 
■becnie jesteśmy świadkami.

Te refleksie przypomniany się nam w "bbczu 
;ł p. Gajewskiego. W chłonął om w  siebie cały 

tystyczny spadek zachodzącej twórczości poi- 
riej, reprezentowanej chlubnie przez krakow ską 

„Sztukę1* i jeszcze raz przeżywa w raz z nią spo^ 
wite w  niej wartości. Czyżby miała ona stać się 
;dlaó oriiskocznią w świat form wyłącznie wia-
W d h ?
i Dźwięczą w obrazach jego raz akordy barw  i 
form malowanych poematów Stanisławskiego, to 
■znowu z wyblakłych źrenic licznych główek, 
przeważnie kobiecych wyziera zaduma i smutek 
.Wyspiańskiego, w innych wreszcie /" id z ł się

rodem czeskim, 
i bez niego.

a jeżeli zajdzie potrzeba tnkże

su,

POWSTANIE GÓRALI KAUKASKICH,
(x) Muzułmańscy górale płn, stoków Ku::.; a- 
k tóizy wsławili się przed łaty baliaterska o-

(c) Liga Narodów nie zajmie się spr&toą _ 
skiego Wschodu. W sferach Ligi Narodów 
zdziwienie z powodu wiadotnoJbi, jakoby ‘or 
Curzon odesłał Turków w sprawie nafty i Mossh- 
tu do Ligi Narodów. Liga dotąd rue zajmowała się 
kw ostją mandatu angielskiego w Metzop-zurmii i n*** .. . I ‘.«n Nd

broną pad wodzą Szamyia, a więc Cserkdtsl, Cze- jzatw ierdziła go. Sprawa ta ma przyjść dopiero n 
czency, Kąjbardyńcy i i. zrzucit^zupehńc bokwewi- porządek obrad. Liga zatwierateiia tylko man <?•

angielski mul Palestyną 1 francuski pad Syrją i Li­
ban:™

NOWF WŁOCHY, 
c) Upadek NUti'ego. Dowiadtajemy się t  dżóen- 

rrików włoskich, że p. Nilti ma zamiar wydać no­
wą książkę p. t. „Upadek Europy i drogi odSbu- 
do\vV‘. W odpowiedzi ua tę wiadomość grupa de­
mokracji włoskiej, którą Nitti założył pięć mie 
sięcy temu, niezadowoloną z niedyskrecji swe®' 
wodża postanowiła się rozwiązać. Wieki jej człon- 
ków przystępuje do grupy Giołittie‘ego. Zazua- 
azyć wypada, że od przyjśria do w ładzy faszy­
stów, Nitti nie bierze udziału w pracach parla­
mentarnych.

(c) Blok narodowy we Włoszech. Aby ułatwić 
przygotowania do przyszłych wyborów p®rtje pa-

/.rzuoli izupef-nk 
ckie władze „RepuIMM Górskie?1*. Po aułach nzą- 
dzą dziś duchowni islamscy, a na czole kraju ,une, 
Żylis“, rada starszych. Turcy obozu ampei-jaJi- 
slycxiiecB pod wodzą słynnego Eowera popierają 
powstańców. Z Astrachania wyruszyła ekspedy­
cja karna bolszewicka. Wiadomości o  tern, jakoby 
kozacy kaińuscy. popierali zbuntowanymi" ■ Tali 
nie potwierdzają .się. Ruch tern bowiem - Jia- 
rakter czysto religijno-isiamsk;.

KONFERENCJA LOZAŃSKA.
(c) Bolszewicy w. Lozannie. Konferencja lo­

zańska, podobnie jak genueńska, jest' dla bąlsze- 
wików w  ©tekstem do nawiązania stosutików % 
mocarstwami zachodnletni Chodzi im przede- 
wszysrkiem o uzrianic de iure, lak sliiSzude stw ier­
dził Ismet oasza. Aby dojść do celu Rakowski w y­
suwa wkSmo zgtodria.toj Rosji zdolnej do rozpacz- rodowe porozumiały się, Jest nadzieja fywór*»>i 
! i wy ch czynów. Aby zmusić mocarstwa do nawią-j większości z nacjonalistów, faszystów, libera ow, 
zanda stosunków z Ros^ą twierdzi, że rynek ro - ; -Krarjuszy, ludowców i demokratów narodowych 
syjskj już jest zupełnie zgeirmamzowainy i każdej óióliiti ego. Lewica ludowców^ reforndści i grup.?
chwili w stać może groźba rewolucji żarzącej się 
dz:ś już w Niemczech, za którą stanie masa rośyj- 
ska zigłodnKua, która w tym roku zebrała tylko 30 
procent potrzebnej na wyżywienie ilości zboża.

(r) T raktat am erynańsko-tnrecki nie istnieje. 
„Journal des pee&Hn zapewnia, że niema mowy o' 
traktacie handlowym lUTecko-amerykańskim. Ob­
rady nad traklątem  byłyby  w obecnej chwibi zm- 
ocbiie nie na czasie. Ameryka nie' ma zamiaru 
występować przeciw Anglji.

(c) Konwencja w San Remo- Na konferencja 
Icnzańsikiej pierwsze miejsce zajęły spraw y nafto­
we W  układach i rokowaniach o p a lan o  się czę­
sto ria konwencjit w- Sa'i Remo, zaw artej 24. kwiet­
nia 1920 r. p* zez t Millera,nda i Lloyoa Gearge‘a. 
Kon wencja ta uzgadma itre-osy  Lancusikie z an­
gielskimi na terenach 4naf ta  wy on w  Rumunji, AzĄji 
Mraąjszej, wsch. Małopolski, KauJazIe, w kolbę 
njach francuskich i angielskich. W  Mossułu p rzy­
znaje ófte' Francji udział w- efcsploaitacji nafty 
w zamian za co Francja ułatwić m a budowę kana­
lizacji, k tóra sprowadzić ma naftę na v/ybr.zeż'&, 
przez prowincje poddane mandatowi francuskiemu.

Ukkidy między Standard i>il am ę/ykańskim  a 
Anglo-Persian Cofr,pany i Shell (atmg.) dopuszczają 
również Ameirykę do odziani w nafcie. Od krhar- 
pretacji konwencji zależy ty 'ko  wieBcość tego u- 
(Małó.

BBBSS^SaBBSira

Nitti ego nie wchodzą do kombinacąi-

PR2EOBRAŻENIA W ANGLJI
(c) Ewolucja Labour P ariy . Korespondent lon- 

cfj/rski „Journal des Debats** zw raca uwagę n'1 
ewolucję1 1. ab<mr Party , która do 1918 r. skLriata 
się jedynie z tradimionifirtów i członków innych 
stowarzyszeń robotniczych. Oóecme v,'ieł'Ki wdział 
biorą w niej pracownicy umysłowi. Ramsay Mac- 
donald i Philip Snowden należą do inteligencji, po- 
cfotbrie' Sydney Wcbb, Patrick Uastings, Tre+ 
velyan i i. Można przewidzieć wobec tego; ^  
opozycja Labo**r Party  będzie bardzie? zdecydo­
wana i raniej bierna, niż dotąd. Labcuir Pai r>’ 
zmienia się w pamje socjalistycziną.

(c) f uzja liberałów angielskich. W T.omly?rę 
odbył sie rneeting obu obozów tibetralnyclł -pP 
Llcydr George‘a i Asąuiiha iwo przewodnictw^''1 
Magwella Thomsona. M ectinr uchwalił p ra co w a ć  
nad fuzją liberałów narodOyych i niezależnych. 
Poseł George Lam bert w ysłał w tej sprawie 'isty 
do Lłoyda Georgę‘a i Asdiritha. Lloyd Gooige o- 
slrzega w odpowiedzi przez przedwczesną próba ' 
która może pogłębić przepaść i niezgodę zam iaś 
pojednania przynieść. Oosobiście jest on zwoleani- 
kicm fuzji uważając, że liberalizm wów czas do­
piero stałby się potęgą.

 o e-----

Mimo to p. Gajewski nie jest epigonem. Nie 
jęst mm przedęwszy.slkicm przez saimorodną siłę 
swego talentu i przez żywiołową moc napięcia u- 
CKiiciowetgo. Bo w każdyrr |  mistrzów, którzy go 
czegoś nauczyli widzi zaleć wję cząstkę tego, Cu u 
niego domaga się wyrazu. Stąd to niespokojne, 
gorączką pracv ożywione przerzucanie w śród 
form przekazanych — w poszukiwaniu lown w ła­
snych. Niewątoimy. że "maIdzie je p. Gajewski na- 
pewmo. Imż z oblicza jego autoportretów widać, 
że nie jest to byie kto. W  dai biegnie jego silne 
spojrzenie, nie marzycielskie, bezkreśneRjlecz sku­
pione napięciem uwagi ńa akTeśkmyr.i przdliniocie, 
Czoło wysokie, sieć żył oplatająca skroń na­
brzmiałą z wysiłku myśli i woli jakby w  zamiarze 
skupienia w  sobie wszystkich sił twórczych i 
wszędzie skurc/ dłoni jakby rrranifestaięją -yiergiś 
fizycznej, rwącej się Jo czynu

Isto+me — przywozi ze sobą p. Gajewski kult 
pracy, dar rzadszy dziś może. niż kiocłylndziej. 
Pięć sal Tow. Przyjaciół sztuk nięknych ledwie 
lnógą pomieścić tcu zbiór, który Jest rezultatem 
czterełli ledwie lat pracy twórczej, krępowanej 
ciężkimi obowiązkami zawodowymi.

 ̂ Sztuka p. Gajewskiego bierze zatem  swój. ro­
dowód ze sztuki krakowskiej. Wnosi do ttóei w ła­
sny temperament, żywiołową moc i intenzywność 
przeżycia. Zagadnięty, które z jego dzieł najbar- 
dziei go zadawalają, wskazuje bez wahania na 
„Chłopca z kogutem*1 i kilka, portretów  chłopię­
cych i dziewczęcych o  zadziwiającej sile wyrazu

{W róg Ułb Mehojutop i i

ków pokryw ają się z upodobaniami arnrstów , ale 
test to przecież dla psychologii twórczości a rty ­
stycznej malarza bardzo pouczające, co się pr/56- 
dostaje do sfery jego świadomości jako t, zw. za­
miar artystyczny i n**po kładzie w swej sztuce 
główny nacisk.

Chłopczyk z kogutem przykucnął na ziemi i 
pochylił sic nad misą z żerem, którą nastawił ko-' 
gulowi. Kalku rzutam i'pędzla ujął w zw artą sylw e­
tę półstać dziecka i oddal z przedziwną ekspresją 
to zirpęme przejęcie się chłopczyka sw ą futikci^ 
Sam Weiss (mistrz p.Gajewskiego) lopiejby tegc 
nic natrraiował. [

I wszędzie, gdzie p. Gajewski przedstawia' p c . 
stać ludzką, czy to będzie gęfsjarka, czv któryś z 
jego portretów , zawszę moment psychiczny, u- 
czuciowa ekspresja wyraziu tw arzy  znajduje swó] 
ekwiwalent w momencie ruchowym, zwięzłym i 
prosrym układzie kończyn górnych i dolnych, t»s4 
tym w rytmiczną całość o walorach dekoracyj­
nych. Ta tendencja tak pochłania w szystkie jego 
władze, że samo tło staje się dlań niekiedy czetrś 
drugorzędnem. przestaje być dlań zagadnieniem 
rutystyęznom. W ięc żyć będzie postać suggestyw- 
ną siłą duchową, Itcz krajobraz hib wnętrze, na 
tle których postać występuje, to często bez siły 
wyrazu zespół pkn i barwnych, nie tłumaczących 
się przedirniotowo. Gdzie zaś p. Gajewski podej- 
muję m otyw  pejsażowy jako zaigatłlmenfe samo­
istne tam jes-t równie silny jaik w kninpazycjach 
figuralnych.

Walczą jeszcze z sobą w  pejcożaich logo dwiei
uflCSBu, Nic /aw sće eęzyw “$cfe upodobania kryty-1 tendencje; dekoratorze i przesdrz«nne i w ła m
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Europa w konferencjach.
Konferencja rezbi ojeniowa w Moskwie.

Dominująca rola Po!s':; w obrad ich. De e^acja ; O yjska została pozba­
wiona nicjatywj.

PFjOJEKT POLSKI WZAJEMNEJ NIEAGRESJI.

Problem ‘zniszczenia lub odrodzenia.
Przed konferencją prem ierów koalicyjny ci?., w Lor dynie.

S ta n o w is k o  R z e sz y  n iem ieck ie j.
N erncy przerzucają gwarancję za pożyczkę zagraniczną r.a w id  i kapitał.

wszechnem otrairiczenm zbrojeń, niniejsza tfho- 
wa pozostaje w mocy o tyle, o fle nie będzie 
sprzeczna z postanowieniami wskazanego układu.

Art. 5. Przystąpienie do tci umowy jest o- 
tw arte dla RumuniR-bray. za zgoda stron układa­
jących się, dla innych państw, które aie wzięły 
w n!e<j udziału

Art. 6. Niniejsza umowa zostaje zawada na 
przeciąg 6 lat i będzie odnawiana automatycznie 
z roku na rok z wyjątkiem wypowiedzenia przez 
jodno hłb kilka państw układających się na klika 
miesięcy naprzód.

Art. 7. Niniejszy układ ma być ratyfikowany 
przez parlamenty lub inne instytucie państwowe 
państw  podpisanych.

Art 8. Artykuł ratyfikacyjny bodzie złożony 
w .... iż rzqd   zawiadomi inne państwa ukła­
dające się o dokonanych ratyfikacjach.

Niniejszy układ wejdzie w życie w 15 dniu 
po złożeniu ostatniego aktu ratyfikacyjnego, bez 
oczekiwaraa na zawarte umowy, przewidziane 
w art. 3. niniejszej umowy,

INICJATYWA ROSYJSKA NIE WZBUDZA 
ZAUFANIA.

W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) Wedle wiadomo­
ści, jakie zaczerpnął nasz korespondent w  sfe­
rach oficjalnych, w  miarę rozwijania się obrad 
konferencji rozbrojeniowej w Moskwie, rośnie 
w kołach delegacji- polskiej oraz bałtyckich pes- 
syniizm co do możliwości realnych wyników 
konferencji.

np. przez lokalne i czasowe rozszerzenie olmna* 
ej;, utworzenie granicy celnej koło zagłębia 
Ruhry. ...........................

KONFERENCJA ROZPOCZYNA SIĘ W  SOBOTĘ 
Paryż. (PAT.) 'Konferencja londyńska roz­

pocznie się w  sobotę na Dowmog Street i potrwa 
praw dopodobne do poniedziałku. W edług „Ma­
lin" panuje w londyńskich kołach dyplom atycz­
nych przekonanie, że  Poincare starać się będzie 
ograniczyć materiał Tokowań i poruszyć tylko
sprawę moratorium dla Niemiec.»

FRANCJA GROZI RADĄ WOJENNĄ.
Paryż. (PA T) W czoraj odbyło się pod prze-, 

wodmetwem Mkitrazjcla posiedzenie Najw yższej1 
Rady wojennej.

ł

Sprawy polskie.
d y s k u s ja  n a d  p r o j e k t e m  r e g u l a m in u

DLA SENATU.
W arszawa. (Tel. wł.) (G.) W czoraj odbyły 

się dalsze obrady w  komisji regulaminowe] Se­
natu. IX>typhczaso \vą dyskusja obracała się wciąż 
około artykułów  otebmijącycii porządek dzienny 
obrad Senatu, to fest wy.ia.śrrtarącydi, jakie spra- 
wy mogą być na porządek dzienny -wprowadza­
ne i jaki charakter będą miały komisje senackie, 
oraz sjjosób, w  jak, uafeży traktować jtą a w y  
przekazane Senatowi przez Spm . W czasie tej 
dyskusji reprezentanci senatorskich frakcii ludo­
wych doattagaJj .się, wby wnia-d-i boirksii sena­
ckich, oraz plan posiedzeń Senatu nie miały cha­
rakteru inicjał wy prawodawczej.

Ożywioną rówpież d -kusie w y w olał a rty ­
kuł o w ładzy dyscyplinarnej m arszałka nad u- 
rzędmkanni Senatu.

Dyskusji nie wyczerpano. Następne posie­
dzenie komisji odbędzie s;ę we wtorek przyszłe­
go tygodnia.

POGRZEB W OJEW ODY ŚLĄSK. ŚP RYMERA.
Katowice. (PAT.) W czoraj odbył się pogrzeb 

pierwszego wojewody śląskiego śp. Józefa Ry- 
m&ra; Przed wyniesieniem zwłok przemówił 
imieniem rządu rmri Oarowski. Następnie pożegnał 
zmarłego imieniem armji gen Szeptycki, podkre­
ślając, że śp. Zmarty jako przywódca mas robotni­
czych wywalczył z tikami ziemię śląską dla Pol­
ski. Imieniem Sejmu śąskiego pożegna! Zmarłego 
marszałek Wolny, a imieniem Sejmu ustawodaw. 
wiceinm. Wachowiak. Po przemówicniąch ufor­
mował ssę na ul, Frydrycliowskicj olbrzymi kon­
dukt pogrzebowy. W pochodzie wzięły udział 
korporacje górnicze ze sztandarami j orkiestrą, 
związki zawodowe, ctcliy  i stowarzyszenia ze 
sztandarami, straż pożarna, policja, drużyny so­
kole i strzeleckie i tysiączne rzesze publiczności.

Za trumną postępowała rodzina Zmarłego, 
przedstawiciel rządu min. Darowski i podsefciter 
łairz stanu Lewe, przedstawiciele sejmu górnoślą­
skiego i bawiący na G. Śląsku przedstawiciele' 
Senatu i Sejmu Rzeczypospolitej, władze woje­
wódzkie, wHcwcłca krakowski i wojewoda po­
znański. Na cmentarzu pożegnał Zmarłego wice­
wojewoda Żurawski imieniem władz wójewódfe- 
kich. Na grobie śp| Zmarłego zrażono przeszło sto 
wieńców. \VśróJ wieńców wyróżniał się wfeniet' 
z napisem „Pierwszem u wojewodzie gómośląs- 
kpeanu Rząd polski",

,  oo-- - •

sic niekiedy, że pasma chmur w gtetbi, które po- 
wmnyby współuczestniczyć z innymi przedmio^t- 

:ml w  kształtowaniu przestrzeni, zawisną gicfczieś na 
pierwszym planie i miast rozwijąć krajobraz w 
głąb, rozwijają go częściowo na dwu wymiarowej 
płaszczyźnie Nie braknie im natomiast życia dra . 
matycznego. To nie są wyłącznie impresje podnitĄ 
wzrokowych w duchu choćby impresjonizmu syn­

tetycznego. Plam y barwne bowiem znźytkowuje 
p. Gajewski w celach dekoratorsko-ekspresyjnych 
jako ruch barw y, ok-eśiony kierunkowo w formie 
pasm. znaczących śkd  pociągnięć pesdziem I ten 

1 widoczny w yraz funkcji ruchu udziela krajobrat*
’ z owi tego wrsżem a energii i pasji.

I wreszcie liczne o dużych rozmiarach m artw e' 
m atury: w  wazonach peanie, , narcyzy, kosaćce, 
chryzantemy, pelargonie astry  i bzy. W  nich osią­
ga najinrenzywniejszą żyw ość kolorystyczną. 
Naogó? bowiem kolorystyka p. Gajewskiego jest 
stonowana o stopniowali lach łagodnych, pozba­
wiona niemal 'Mnych skontrasiowań. lest w tych 

. kwiatach jakieś mistyczne życie, co czyni je tak 
ir.nemi od dotychczasowych podobnych moty- 
y  ów.

Silna i wybitna indywidualność przemawia ze 
wszystkich płócier. p Gajewskiego Są one rudo- 

, sną zapowiedzią. Zapowiedzią rozszerzenia sa- 
mowiedzy i świadomości artystycznej ck) granic, 
gdzie wszystko staje się- zamierzonem i koniecz- 
nenj, -  W ładysław  Juliusz Tenarki.

f "" 1 toi t

Moskwa. (PAT.) Delegacja polska wystąpiła 
z następującym projektem paktu o nieagre#':

Rządy  jednakowo przeświadczone, że roz­
brojenie materialne wymaga rozbrojenia moral­
nego, postanowiły zawrzeć układ i W yznaczyły 
w tym ce-lu pelnonipćmKów, mieuowicic...., któ­
rzy po wymienieniu swych pełnomocnictw do- 
s/Jt: do porozumienia co do uasiępującydi posta­
nowień:

Art. I. W szystkie układające się strony zobo­
wiązują się wzajemnie do powstrzymania się w 
ciągu trwania powyższej umowy od wszelkiej 
akcji zbrojeniowej na odnośnych terytoriach u- 
st a lanych układem pokojowym, zaw artym  pomię. 
dzy państwami graniczące! ni z sobą.

Art. 2. W szystkie układające się strony o- 
świadczyły, że będą rozstrzygać wszelkie spory 
i konflikty, które mogłyby pow itać nwęKiry ich 
państwami, środkami pokojowymi.

Art. 3. W szystkie układające się strony po­
stanawiają, że jeżeli między nimi. powstanie spór 
poza sprawami rozstrzygruiętemi układem pokoje* 
wym i poza sprawami terytorialnemu który nie 
będzie mógł być uregulow any na drodze dyplo­
matycznej, to będzie on poddany arbitrażowi. 
O tle dotyczące państw a nie są członkami Ligi 
Narodów, późniejsza umową ureguluje szczegóło­
wo stosunek mniejszego artykułu.

Art. 4. Jeżeli w ciągu trwania niniejszej li­
niowy byłby zaw arty  pod auspicjami Ligi Naro­
dów przez państwa podpisany układ o wzajem- 
nem zabezpieczeniu rozbrojeróowem, Mi o po-

FRANCUSKI PROJEKT REPARACYJNY.
Londyn. (PAT.) Paryski sprawozd. „T em psV ‘ 

podaje, że projekt francuski w  sprawie reparacji 
iest następujący:

1) Nie udziela ssę żadnego moratorjum Niem. 
com bez uzyskania specjalnych zastaw ów  na 
rzecz aliantów, jak kopalnie i lasy.

2) Zniżenie Niemcom odszkodowań równo­
legle ze zniżeni-etn długu francuskiego u innych 
państw koalicyjnych.

3) Rewizja procentu przyznanego aliantom 
od zapłat niemieckich. Francja powinna otrzymać 
większy procent, niż dotychczas jej przyznany 
52 proc.

4) W yraźnie celowe próby Niemiec niewy­
pełnienia zobowiązań płatnych, albo odmowa co 
do przeprowadzenia reform finansowych Rzeszy, 
muszą być ukarane przez zastosowanie sankcji.

'Berlin. (PAT.) Narady rządu Rzeszy z pre­
zydentami mimstr. poszczególnych krajów związ­
kowych doprowadziły do porozumienia w tym 
sensie, że- podstaw ą polityki Niemiec będzie nota 
do komisji reparracyjr.ej z dnia ló. Sstopada, w 
sprawie Nadrenii i krajów okupowanych- Uczest­
nicy nairad przyłączyli się. jednogłośnie do dekla­
macji wygłoszonej przez kanclerza Rzeszy 23, li­
stopada i 5. grudnia. - •

NIEMCY REGULUJĄ WSZYSTKIE ZOBO­
WIĄZANIA.

Berlin. (PaT.) VV hiule gabinetu niemieoi lęg o . 
obradują nad planem dojścia 2  aiijsu. arrr do ure-l 
gsl#w 4ułi w uyfttkich atam eckuJi. |

NIEMIECKI PLAN REPARACYJNY.
Wiedeń, (a W.) Berlińscy sprawozdawcy tut 

pism donoszą za „Voss. Zeitung’", że rząd nie­
miecki zamierza przedłożyć koalk-ii nowo opraco­
wany pian repapcy jny . W  tym ceki na Raicie 
gabtoatowej utworzono ścisły komitet, Irtóry już 
nawiazał rokowania z kołami gospodarczemu, aby 
pozyskać przemysłowców niemieckich .do współ­
działania. Podstawią całego planu ma być pożycz- < 
ka zagranicz '- w wysokości 20 mii. marek niem. 
w złocie. Gwarancję i oprocentowanie pożyczki; 
objęliby przem ysłow cy niemieccy. Rxqd itrępusscki 
chce poprzeć sprawę reparacyjną polityką ąfcty' 
wna, nią cąekając decyzji Brukseli i Loodyau.



RURJER LW OW SKI z  scłwty, M z  9. g-rrafcla 1922. Nr. 279.

Ameryka czyni zastrzeżenia. 
Szesnasty dzień obrad.

WALKA O KONTROLĘ NAD CIEŚNINAMI.
Lozanna. (PAT.) 7. Na w c z o r a j s i^  posie­

dzeniu komisji dla spraw y cieśnin lord Curzon, 
odpowiadając na poniedziałkową mowę C /icze- 
rina, oświadczy! m. in.. Zapytuję, czy propozycje 
rosyjskie można rzeczywiście uw ażać za propo­
zycje nadającą się do tego, by ją w ysuw ać na 
konferencji międzynarodowej, mającej uwzględ­
nić interesy powszechne. Z tych propozycji zdaje 
się wynikać, że tilk c  Rosja miałaby posiadać 
praw o do robienia tego co się jej podoba, pod- 
iczas gdy reszta świata m iałaby ręce związane. 
iW ten sposób tylko Rosja byłaby panią Czarne­
go morza z Turcją jako policjantem u wejścia.

Przedstawiciel Ameryki Child oświadczy!, że 
Stany Zjednoczone zawszę w alczyły o zasadę 
zupełnej swobody żeglugi handiowej. Tak samo 
w kwestji cieśnin Ameryka pozostanie wierną 
owemu stanowisku. W olność żeglugi na morzu 
Czarnem może (być zabezpieczona, zdaniem 
mówcy, tylko zaipomocą rozbrojenia wybrzeży. 
Co do propozycji rosyjskiej, wykluczającej w szy­
stkie okręty wojenne z m orza Czarnego z w y­

jątkiem okrętów  wojennych państw  nadbrzeż­
nych, ztarważa C hid, że w  podobny spusób molż- 
Liaby również żądać wykluczenia każdego inne­
go morza okrętów  wojennych z wyjątkiem okrę­
tów pewnego danego państwa. Amerykanie m- 
gdyby się na to nie zgodzili, aby iclt okręty wo­
jenne miały być pozbawione dostępu gdziekol­
wiek.

W odpowiedzi na propmzycie sprzymierzo­
nych oświadczył C-Mczerm, że powierzenie Turcji 
kon „rob nad cieśninami jest daleko bardziej wska­
zane, aniż li powierzenie tej kontroli komisji mię- 
dzymnodowej.

\ CZICZERIN — FORMISTĄ.
Lożanna. (PAT.) Niespodzianką dnia dzisiaj-, 

szego było oświadczenie Cziczerina, z ldM ic 
wieczorem wobec kilku am erykańskich dzienni­
karzy. Powiedział on, że gotów jest przyjąć pro . 
pczycję Childa za podstawę do dalszych roko­
wań, jeżeli oświadczenie co do okrętów wojen­
nych będzie przybrane w odpowiednią formę. 

 oo —

Ko'ę|niciwd pofskie,
STOSUNKI KOLEJOWE NA GÓRNYM ŚLĄSKU 

POPRAW IŁY SIĘ.
W arszaw a. (A w .) Stan koleji górnośląskich 

skutkiem ostatnich zabiegów m a . koleji jost obe­
cnie normalny Przeszkody hamujące ruch kolejo­
w y  w  postaci zawicii śnieżnych zostały usnuęte. 
Park kolejowy dyrekcji katowickiej został pedr  
wyższomy ó 25 parowozów. Projektow ane j«sx 
również zasilerde dyrekcji uOwHn persona!etr. 
przez zaangażowanie całego szeregu urzędnikuw

ROKOWANIA KOLEJ. POLSKO-NIEMIECKIE.
W arszaw a. (AW.) 19. bm. w  Gdańsku odbędą 

się pertraktacje w celu uregulowania m chu oso­
bowego między Polską a  Niemcami P .cw adzenie 
tych rokowań m inisterstw o koleji powierzyło dy­
rekcji gdańskiej. Delegaci n ienreccy domagać się 
będą zwiększenia ilości pociągów (przez terytorium  
polskie do P n is wschodnich./Porusz<cma będzie toż 
sprawa urochomienia pociągu polskiego przez 
Prusy wschodnie do Gdańska, 1

-oo-

UKCNS1TTUOWANIE SIĘ PAŃSTWA 
IRLANDZKIEGO.

Londyn. (P a T.) Król podpisał w  pałacu Bu­
ckingham dwie proklamacje, jedną' w prow a­
dzającą w życie konstytucji, przew idzianą u-
mową z 6. grudnia 1921, dragą mianującą gene­
ralnym gubes natorem wolnego- państw a Tima 
Healy’ego. W godzinę po podpisaniu tych prokla­
macji generalny gubernator odczytał je publicz­
n i  w  Dublinie i równocześnie złożył przysięgę. 
O godz. 17 zebrał się parlament irlandzki i po­
wołał Michała Hayesa j na prezydenta Zgroma­
dzenia. Prezydentem  !rlandzklego państw a za­
twierdzony został Cosgrave.

Cosgrave przedłożył Deileireanie listę mini­
strów. Tekę spraw  wojskowych obejm e Mulca- 
ny, sprawy zagraniczne Eiygerald. Cosgrave po­
zostaje szefem rządu.

Handel rosyśsko-wfoski.
KRAGSiN KONFERUJE Z MUSSOLINIM.
Rzym. (PAT.) Krassin ośw iadczył w  wywia­

dzie, iż przybył do Rzymu nie w  churak terze 
oficjalnym, lecz jedynie w  edu  zbadania na miej­
scu w arunków  dla handlu z Włochami. Krassin 

'zaznaczył, Iż w  rozmowie z Mussolinim nie przv- 
jąl żadnych zobowiązań.

OSTRE WARCZENIA W ŁOSKO.ROSYJSKIE.
Ryga. (PAT.) Donoszą z Odessy, że wczoraj 

na rozkaz rad  sowieckich zostały zatrzym ane o- 
krę ty  włoskiegu tow arzystw a okrętowego Lloyd 
Trestme. Założono również areszt na tow ary 
włoskie. Rząd sowiecki cofnie te  zarządzenia, je­
żeli zostanie zwolniony sekwestr, jakim obłożone 
zostały w e W łoszech w kłady byłego państw a 
rosyjskiego.

W ŁO SI WYSŁALI MISJĘ DO IJOSJI.
R zitn . (PAT.) W czoraj odjechała do Mo­

skw y włoska misja, składająca się z przedsta­
wicieli wielkiego przemysłu, aby wspóime z w ła­
dzami rosyjski an i uczynić próoę ..organizowania 
programu h andto wo-poli tycznego.

OSADNICTW O W OJSKOW E.
W arszawa. (TeŁ wł.) (G.) Ponieważ w yzna­

czenie działek osadniczych dla zdemobilizowa­
nych żołnierzy polskich, którzy powrócili do 
S ta ró w  Zjednoczonych Ameryki Pin., natrafia na 
wielkie trudności, „Stowarzyszenie W eteranów 
A ru r! Polskiej” w Ameryce postanowiło zebrać 
odpowiedni fundusz potrzebny na kupno m ająt­
ków w  Polsce i ich zagospodarowanie na  cele 
osadnictwa inwalidów i w eteranów  haileiczyków 
Pozatem  specjialna delegacja, w ysłana w  tym celu 
przez S. W  A. P . do W arszaw y, ma utworzyć 
„Instytut kredytow o-handłowo-rolnirzy’’, który 
będzie finansowa! osadnictwo hallerczyków na 
kresach. W reszcie akcja zmierza do przeprow a­
dzenia wszelkich ułatwień i przygotow ań do przy" 
jazclu i objęćia działek przez polskich demobill- 
zantów w Ameryce. Dotychczas zebrano na rzecz 
utworzeniu tych kolonji przeszło 100.000 dolarów.

Honps tannraistpij u śs-Im 
pmd ,

TRZYNASTY DZIEŃ ROZPRAWY.
(a) P rzew ażną część wczorajszej rozpraw y 

wypełniły wnioski obrońców: Greka, Duracza,
Aksera, Einaglera i Hanfciewicza o powołanie 
szeregu św ladRtów odwodowych, dla stwierdzenia 
rozmaitych szczegółów, odnośnie dc kwestji .zwią­
zanych z  dizialaJnośs ią niektórych oskarżarryc... 
Domagała się też obrana dopuszczenia na orapra- 
wę zaprzysiężonego stenografa., zw łaszcza na 
czas przesłuchania kom isarza policji Iwachowa 
Powołanie stenografa odbyć się ma na koszt 
oskarżonych, a potrzebna kw otę zoboeio-zuije się 
oibrwia złożyć z góry. ,

Prok. dr. Giirtler sprzeciwił się wszystkim
wnioskom o powołanie śwóatdków i innych dowo­
dów, naprowadzonych przez obrońców, uważając 
je za bezprzedmiotowe.

Fweesłm hano dalszych świaicków, najpierw oo 
do schadzek kiiku wybMniejstzych o&icarżonych w 
lokalach publicznych, ktÓTe świadkom wydawały 
się podejrzanemu Nikt Jednak nie mógł stw ierdzić,
0 czem na tych schadzkach mówiono.

Potem  zeznawał obszerniej św. Tytus Łotocki, 
tow arzysz szulerki uprawianej przez osk. Pisz- 
k iew tea -Jaw  ot skiego w kawiarni, ,Repub!ic” , w 
czem brał też często udział osk. Nestor Chomy fi- 
Świadek zeznaje; że w idywał u r.idi większe su­
my banknotów m arkowych, dolary i asygnaty na 
kraty szterlingi. U Chomyna widział naw et kn’  ̂
set tysięcy marek poi. Jaworski miał zawsze u c- 
nladze aż do aresztowania uczestników konferen­
cji śwdętoflirsfriej. potem często był bez pieniędzy
1 rozmaite kw oty pożyczał ot? śwu-adka i innych. 
Jaworsto i Ćhomyn przybywali ustawicznie w ka­
wiarni, Jaworski często w ygryw ał w karb.- ale 
i przegryw ał też znaczne sumy naw et do lOO.dOÓ 
mp. Chomyn na zapytanie, skąd m a tyle p ien k d z l 
odpowiadał, że „sprzedaje w Tarce las” . Świadek 
stwierdza., że niejaki Pawnik, uczęszczający też
00 „Republic” nazw ał Jaworskiego bolszewikiem
1 w ytykał mu, że „łatwo mu rzucać pieirądzmi, 
które dostaje od bolszewików-”. Świadek również 
.powtórzył raz te słowa w sprzeczce podczas gry 
w  karty, a naw et w zdenerwowaniu rowroefciał 
do Jaworskiego, źe zadcmmcjnje go w  policji. Na 
to odparł Jaw orski: „Jeśli mnie pan za den anemie, 
to towarzysze moi zastrzelą pana na ulicy” . Groź­
by tej nie brał świadek pierwszy raz na serio, 
dopiera dragi raz. gdv pow tórzyła się taka sama, 
jak wyżej scm a, a Jaworski dał słowo honoru, 
że denuncjant będzie zastrzelony — -świadek prze­
ląkł się. Prutem jednak inny totwajrzysz uspoikoił 
go, mówiąc, że „Jaworski jest bardzo porządnym 
człowteJdem” . Gdy u śwfadka była rewizja, Ja- 
woTski prosił go późnie], -aiby przed policją nie 
zdradlzi? r-sopisu  je*ro osoby. Jaiworski nie mówił 
ze świadkiem nigtdy o komuniźmie. Niektóre szcze­
góły, które świadek podał w protokole sądo^rym, 
obecnie odwołuje, tw ierdząc, źe zeznaw ał zastra­
szony, g d yż  grożono mu również więzieniem, a na, 
żwczeuie osk. Jawtirskiego zeznaje świadek, że 
podcza-s konfrontacji z Jaworsicim, komisarz, cz>’ 
agent krzyczeli to  Jaworsfldego „sżul pysk” , a' 
śyidadek ma wrażenie, że chcieli go bić.

O statnia zeznaw ała y/czoraj Anna tl.len a  
Gnmlńska, Icrawczyrt-i, k tóra podczas s^-ajku kej- 
merów w lecle r. iy21 była ke'r.c-rka w  „Rępmblic” 
i poznała tom osk. jaworskiego, któiry jej śłtj 
ośw iadczył : obecnie uważa się za  jego narzeczo­
ną. 'Jaworski mówił jej, że jest nauczycielem W; 
Turoe i iako Ukrainiec musi się na razfe ukn^wać 
przed picrlicią, mówił, że ojciec jego jes-t bogaitym 
gospodarzem i daje mu duto pieriędtey U Jaw or­
skiego widziała wie-Kszc )cv.rofy. Zdaniem ś w n a ia , 
Ja?/orski „nie mógł być komunisto, bo zaw sze sie­
dział w  domu, u,iczem się nie zajmował... i z żąd- 
nemi os'0ibami nie miał stosunków, tylko ze świad­
kiem ”, Św. Oumińska, zw ana w- kawiarni „Lusią” , 
przyznaje wreszcie, że Jaw orski .dawał Je] pienią­
dze na rozmaite drobiazgi. Nigdy nie mówił jej c 
„jakimś komiudźmle”. Odchodząc upominała się! 
„panna Lusia” energicznie u przewodniczącego o 
bilet wstępu na rozprawę, a odwróciwszy się od 
trybunału, w powrotnej drodze rzuciła bez żenady' 
całusa w  stronę ■ jaw orskiego, srońyka„ąc się w 
zamian z jego uśmiechem. ,

Dalsza rozpraw a w  sobotę rano. Trybunał 
ogłosi uchwałę co do w iiosków  w czasie rozpra­
wy zgłoszonych, poczem nastąpi dalsze przesłu­
chiwanie świadków.

Kalendarzyk historyczny.
CO SIĘ STAŁO V ' DNIU 7. GRUDNIA?
W  r. 43 p. Ghr. zamordowano Cicerona. — 

W  r. 933 umiera O tton II., cesarz niemiecki. — 
W  i, 1550 koronacja B arbary, to n y  Zygmunta 
Augusta. — W  t  1911 Turcja zawiadamia Rosję,* 
iż nie przepuści przez Dardanele ani jednego o- 
kretu wojenneg > — W  r. 1912 umiera. O eorge) 
fiowaro Darwin.



Ku k  JER LWOWSKI * 90(M r, ^'ia 9. grudnia 1922. Nr. 279.I

Cu SIĘ STAŁO W DWU S. GRUDNIA?
W  r. 1709 umiera Tomasz Corneille, dram a­

turg francuski (brat P ie tra  C.) — W r. 1054 pa­
pież Pius IX. ogłasza doktrynę o niepokalatietn 
poczęciu N. Marii Panny. — W  r. 1835 umiera 
kapitalista am erykański Yanderibfdt. — \v  r. 1911 
Chińczycy przyjmują kalendarz rzymski.

C O  SIĘ STAŁO W DNIU i  GRUDNIA?
W  r. 1215 F ryderyk  II. zostaje za staraniem 

Glbellnów koronowany cesarzem. — W r. 1437 
umiera cesarz niemiecki Zygmunt. — W r. 1565 
umiera papież Pius IV&-|yJW r. 1608 uradził się 
angielski poeta Joirn Milton. — W  r. 1641 urodził 
sfę A. van Dyek, malarz flamandzki. — W  r. 1851 
powstaje w Montreal w  Kanadz-ie stow arzysze­
nie Y. M. C. A. — W r. 1912 umiera B. I. Ives 
przywódca m etodystów  amerykańskich.

Z  sa H
3. Paraiidowski, Rzym czarodziejski Sala 

odczytow a we Lwowie miata dotąd zmienne 
szczęście: czasem niepotrzebnie ściągała publicz­
ność, czasem znowu publiczność nie mogła nale­
ż y c i  korzystać z bogate' w iedzy prelegentów'. 
Znany publicysta p. J. Parandowski na ostatnim 
„czwartku ’ Zw. Zaw, lit. podzieli? się z nami jed­
nym z owoców swych studjów nad dziejami kul­
tury upadającego Rzymu, w  formie powabnej, po­
danej tak. że trudny problem stosunku człowieka 
do „nieznanego” nabrał u każdego słuchacza 
barw y i świeżości ^Interesującego zagadnienia, 
choćaż szan. prelegent nie dał się uwieść żyłce 
literackiej i nie uczynił romansu z bujnej, zacie­
kawiającej obfitości szczegółów'. — W iara, która 
obejmuje i potrzeby uczuciowe i dążenia po­
zna ,vcze jest zawsze, w  każdej epoce, wielko- 
ścią niezmienna, gdy w ięc część jej jawna, ofi- 
djajtt? obumiera, do głosu przychodzą czynniki 
utajone, działające w  mroku. Jak -dziś zaintere­
sowanie się ogółu kn „okultyzmom"’ wszelakim, 
tak w  ginącej Romie zaciekawienie zw racało  się 
ton astrologom, magikom, lub całkiem poispotiityr 
wóżbitom. Odzwierciedlił ruch ten szan. prele­

gent, nie zapuszczając się zbytnio w  genezę lub 
analizę objawów magiki epoki cesarstw a, szcze- 
igólną irwagę zw róciw szy na Apoiloniosa z Tya- 
ny, k tóry  prawdopodobnie służył jako przeciw­
waga nauce C hrystusa — ten- podniesiony do 
doskonałości magik. — Pulbllczność dopisała, dn- 
iąc w yraz szacunkowi dla nieśmiertelnej spuści­
zny starożytności klasyczae'. S. P.

M m m m m  a .
HalenilarTTic

Dziś rz. kat. r?iep. Focz. gr. kat. K'y, ent • P.
nitro iz . kat. Łe kadji i W al; p .  kot. AJiyppa, Wacbód 

Ułońra 7"10, zachód 3 23.
’ fte  r e r t u s ir  T<s*tT»» W e fte la r a ,
, Piątek o 3 poj »(Jobrlin« — wieczór »Żydóvkac, 
g)i<Ł występ I Dygasa.

S o lo ta  o 3 po,-. »Bracia Lercho* — w ieczói »O p.- 
v. iaśei Hoffmana,, gośd. wystęą I. Oyg:is:s.

Niedt.ela o g. 3 po;;oI. »Bra.cia Leiche, — w iaęzń  
• Goppelta* b net.

Poniedz -L.ek , Dzieci ziemi*.
t lc p e ir im  r (S*cs;s lJ“«i

Piate t o 3 pop. „Bujadero." — wieczór „Japqika“. 
Sobot i Japonsu*.
Nie z ela o  3 pop. „BajaJem^— wieczór „Japonka*. 
Pouiedńałok >Japoiika«.

. Piątek, sobota, niedziela i ( on euziałek „Subluka- 
* torka“. .

R e p e r t u a r  „ I H ło ite j  S o e n k i* *  Szkoły drama.- 
, tycn  ej, thorąiczyzny 7:

Piątek fi grudnia, niedziela l r> grudnia, sobota 16 gru­
d n ia , niedziela 17 grudnia: »Prze<-hodzi ?ń‘', sztusa w *3
«ktacb Bogdana Katerwy, Począlex o g. 8 wieczorem.

M e L"»remie*
—r Z powodu uroczystego święta Matki Buskiej 

nitro, w  sobotę rano nie wyjdzie „Kur jer  Lwow- 
S9d“ . Następny numer okaże się w niedzielę.

— (wj.) Rocznicę Asnykowshą uczcił ttam 
miejski wystawieniem „Braci Lerche”, komeidB®, 
terora dziś jeszcze pociąga — zwłaszcza w dwu 
pierwszych aktach — przejrzystością i czystością 
konstrukcji i charakterystyki i mteEgęr.Siwm i 
szlachetnem przeprowadzenj-m ‘endemefi. Z grają­

cych wymienić należy preedew szystkiem  p. Ło­
zińska, żyw ą i pełną uroku, dalej pp. Konarskiego, 
Hicrowskiego, wreszcie udaitny epizod p. W ar- 
chałowskiego.

Przedstawienie poprzedzone zostało .tiękniem 
i dobrze ujęjtem przemówieniem przcaftawiciela 

,T. S. L. dra Próchmickiego. Publiczności zelbrało 
się bardzo niewiele. Kasa teatralna sprzedała nie 
więcej, jak 70 biletów.

— Nabożeństwo żałobne za duszę śp- Anny 
Jamiśławskiej odbędzie się w sobotę, dnia 9. g ru ­
dnia o godz. 7 ramo w  kościele św. Mikołaja.

— Posiedzenie Wydziału Zawodowego Zwią­
zku literatów polskich odbędzie się w niedzielę, 
10. o godz. pół do 12 .przedpoł., w  lokalu 
Związku (Ossolińskich U ., III. p.)

— Z teatru. W ystępy bohaterskiego tenora 
Dygasa w yw ołały olbrzymie zainteresowanie- 
W  dzisiejszej tj. piątkowej „Żydówce” i sobotniLch 
„Opowieściach Hoffmana” , obok znakomitego go­
ścia, biorą udział kv przedstawieniu pierw szorzę­
dne siły naszej opeiry. — Popom dniowe przedstaw 
wierna w dniu dzisiejszym: Dz-is, tj. w  piątek o g. 
3 po południu w teatrze Wielkim „Gobelin ‘ z Ru­
sińskim W' roli paskarza Kulbasa — w  teatrze 
Nowości „Bajadera“.

— Z Okręgowego Urzędu Ziemskiego we 
Lwowie. Dnia 12. bin. przyjeżdża tu z Gl. Urzędu 
Ziemskiego pod przewodnictwem  dyrektora de­
partam entu urządzeń rolnych p. ZdżLsfawa Czał- 
bowskiego Komisja w celu przeprowadzenia do- 
kładneir inspekcji działalności tutejszego O-kręgo- 
wego Urzędu Ziemskiego oraz instytucji- uipoważ- 
rionych przez Gł. Urząd Ziemski do w ykonyw a­
nia parcelacji większych posiadłości zirrriskch. 
Przewodniczący Komisji przyjm ować będzi.ę stro­
ny w  lokalu Qkr. Urzędu Ziemskiego przy  ul. Le­
gionów 1. 1, II p. dnia 13. bm. od godz. 10 do 2.

— Związek stow arzyszeń zarobkow ych i go­
spodarczych w e Lwowie, ul. Akademicka l. 4, 
zw raca uwagę członków zarządów  i rad  nadzor­
czych stow arzyszeń zarobokowych i goepodar- 
cjyjth na konieczność dostosowania statutów' do 
przepisów ustaw y o w spółdzielniach z drrir 29. 
paźiMernSka 1920 Dz. U. R. R. Nr. 111, poz- 733 
w  terminie yo 2 l. grudnia br.

— Niebezpieczeństwo życia w kinach lw ow ­
skich. Gdyby — broń Boże — w którem z na­
szych przepełnionych kin w ybuchł pożar, to na- 
pewmo pĘłpwa publiczności zapłaciłaby za za­
chłanność właścicieli życiem. Mimo wysokich cen, 
bra-k-u konkurencji i nieustającej frekwencji pu­
bliczności właściciele kin przystaw iają coraz to 
nowe krzesła i wstawiają coraz to nowe rzędy, 
tak, tż ,naw et siedzieć niemożna. To „zgępzczame” 
miejsc odbywa się pod oldem policji i nie ma koń­
ca. Wraizie niebezpieczeństwa cała stłoczona ma­
sa absolutnie nie byłaby w możności w ydostać się 
z sa-H. Zw racam y przeto uwagę policji na te  prak­
tyki właścicieli kit. i prosimy, aby szczególnie w  
okresie świątecznym przerzedzifa krzesia- A ma­
gistrat dobrzeby zrobił, gdyby choć raz poldał do 
wiadomości, gdzie ylą te  miliony podatków, które 
codziennie w pływ ają do kasy kinowej na rzecz 
, biednych”.

— (a.) Samobójstwo na W ysokim Zamku.
Szeregowiec Stanisław' Szewnczuk zastrzdiłl siię 
wczoraj w' pawilonie na Wyśokirn Zamku. Zwło­
ki jego spostrzeżono wczorai rano przypadkom o, 
Samotbójca zostawił list do swej kochanki, pro­
sząc, aby  przyszła na pogrzeb i zawiadomiła o 
śmierci jego rodzinę we Wsi P rusy  pod Lwowem. 
Przyczyny samobójstwa nie podał.

Z c a fe j  P o ls k i.
— Odwiedziny belg. nttoózleły w Polsce.

Jak donosi „Librę Bełgiąue’’ liczna delegacja bel- 
gfirkich studentów katoilickich w yjechała wczo­
raj wieczorem z Brukseli do W arszaw y w ceiir 
wzięcia udziału w  zjeździe pokkich studentów 
katoRków. (PAT.)

— Z żałobnej karty . 5. bm. wdeczorem po 
krótkiej chorobie zm arł w W arszaw ie adWotkaż 
Korwin-F .otrewski, wybitny przed«tawnu«el pale- 
stry stołecznej, któiy odegrał nieraz rolę w  szer­
szeni życiu W arszatyy.

— Doroczne obrady państwowej komisji o . 
chrony przyrody rozpoczynają się w  Krakowie 
8. bm. Dotyczyć będą projektów ochrony Tatr, 
Pienin, gór Swisętokrzyskich, Karpat .wschodnich,

Ojcowa, puszczy Białowieskiej, oraz morza Czar­
nego. Oibiady potrw ają dwa dni.

— Najmilszy z magistratów^. M agistrat v 'a r -  
szawski opracowuje statut miejskDego pod; tku od 
spożycia. Przew odnią ideą projektu jest opodat­
kowanie bywalców pierw szorzędnych zakładów  
restauracyjnych. Zgodnie z tą m^ślą projektowa­
ne jest również naijsilrKejsze opodatkowanie za­
kładów otw artych do późnej nocy.

— Krzywda nauczycielstwa. Grono nauczy­
cielskie powiatowej żeńskiej szkoły roLrticzo-ludo- 
wei w Albigowej pow. Łańcut, podległej minister­
stwu roki. i dóbr państw, nie otrzym ało pensji za 
październik, listopad, grudzień i dodatku za w rze­
sień, mimo ciągłych obietnic władz. Czyż pirzy 
obecnym wzroście dtożyzny nie jest te krzyw dą o- 
pomstę do nieba w ołająca? Podobne oUągauie się' 
w wypłacie nie y&s-t faktem odosobnionym, lecz 
trwa od 2 lat. 1

--  Z Zakopanego otrzymujemy pismo następu­
jące: Z powodu artykułu, umieszczonego w nrze 
43 „Wiadomości K.rakowskith“ z dnia 4 bm. p. fi. 
„Tajemnicze m orderstw o w Zakopanem” — po­
daję do publicznej wiadomości, źe nieprawdą jest,' 
jakoby na drodze do Kuzn-ic, w tern samem miej­
scu. gdzie znaleziono zwłoki śp. Zofji Bukowskiej, 
jakiś .,ukryw ający się w  lasach opryszek” napa­
da? kogokolwiek- Redukcja wywiadowców policyj­
nych została zarządzona o wiele "wcześniej i nie 
ma nic wspólnego z dochodzeniami na skutek 
śmierci tragicznej śp. Bukowski®, o których z po­
wodu nieukończonego śledztwa . karno-sądowego, 
pisać nie należało. Policja państw ow a robi, jak- 
dotychczas wszystko, aby utrzym ać pełne bezpie­
czeństwo publiczne w Zakopanem i okolicy. -~ 
Podp. dr. Józef Diehl, przewodniczący Tym cz.< 
Komisji Uzdrowiskowej w  Zakopanem.

— W  Gdańsku zakończy! się strajk druka­
rzy, wobec tego w yszły  już wszystkie dzienniki 
polskie i niemieckie.

— Zaspy śnieżne na kolei. Z powodu zasp 
śnieżnych został ograniczony z dniem 5. bm. aż 
do odtw łania ruch na linji wąskotorowej Prze- - 
v o rs k —Dynów do jednej pary dziennych miesza­
nych pociagówr, kursuje zatem Blko pociąg nr, 
335 (odjazd z Phzeworska 6.10; i nr. 3352 (przyj, 
do P rzew orska 15.05). — W  ckręgu dyrekcji sta­
nisławowskiej został podjęty po usunięciu zatsp 
śnieżnych z dniem 5. bm. ogólny nich pociągów 
na odcinku Ohuo— Jasionów' polny linji Delatym— 
Stefapesti, pożarem w',zncwior.o równocześnie bieg 
pociągów mnęszaryoti na odcinku Kołomyja—Ja­
sionów i>olny nr. 3952 (przyjazd do Kołornyji 8.! 4)
i nr. 3953 (odjazd z Kołornyji 15.35).

— Komutukacja lotnicza. Z dniem 1 bm- zo­
stała w strzym ana komunikacja iotnfcza na prze­
strzeni Gdańsk—W arszaw a'-L w ów . (AW.).

— (a ) Zamordowanie gajowego. W  Reikliń- 
cu, koło Żółkwi, ziurordow'ano gatowego, Mi­
kołaja Płodnego z m otywów niewiadomych. Po­
licja aresztow ała 25-letniego Mikołaja Lakosiń- 
skiego, srlnie podejrzanego o .popełnienie tego 
mordu. Jest to osobnik o burzliwej przeszłości. 
Służył w annjach ukraińskiej, bolszewickiej i cze- j 
sklej. - - •

3!© ś w i a t a .

— Nagrodę Nobla za r. 1922 otrzyma orawdA- 
rosfobni© Nansen, któi-y przybył wczoraj <łr 
Chrr/stjanjL.

— D‘Annanzio zackm owar. „W A®. Zeńteig” 
donosi z Rzymu, że d 'Armunzk) nagle 'bardzo po­
ważnie zachorował. (AW.).

— (d) Trumna d‘Amiunzfn Gabriel d^Amrunziu 
od os'jitnieigo s u w o  w ypadła nie rozstaj" sięt z  
rriumną ani w  domu, ani w  pOc1róży. Podobnie 
Sara B erahardt podróżowała zaw szt z trum ną 
Oboje naśladują prz3'kład bogatej Amerykanld z  
Aiasachusetts, zm arłej ndedawmo, która sypiała 
stale w  trumnie. Trumna ta wyłożona była płyta­
mi jkrrształowenń, oświetlona elektrycznie i posia­
dała telefon (? ') . MdaściciefKę pochowano w' tej 
tntmnśe. Czy z telefonem?

— Lewiatan lnorsko-lądowy. Z Nowego Jo r­
ku donoszą, że nowo skonstruowany auitojnobil' 
pancerny, wyposażony w  3-cak>we arm aty  będzie 
mógł być użyty  we lądzie i morzu. Podfczas próbw; 
,ia ląidzle autom obij ten osiągr.ąi szybkość 30 m i 
angielskich na godzinę. P rzy  pomocy Specjału^ 
śruby automobil przebył na rzece Hudson dnogę,
wynoszącą 1 i ćwierć mii ai-gielskiich. (PAT.)./ 1

\
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— Z Ogniska nauczycielskiego. W  sobotes, 
,óeila 9. brn. odbędzie się w Lokata Og/ussa Związ- 
■ ju P. N. S. P. (ginach Skarbka, I p.) odczyt p. T 
-Szumańskiego na temat „Analiza atlasu ssdoolne- 
go“. Początek o godz. 7 wieczorem.

— Niedzielne popularne w ykłady hygienlcriie. 
,W  nieozielę, dnia 10. grudnia o g. II przed poiud 
niiein w sali kinoteatru „Kopernik"' wygtosi dr. 

iSchellemberg odczyt p. t. „O chorobach wetBd- 
,rycznych". W stęp tytko dLa kobiet. Odkjzjd podą- 
'czcny bujdzie % pokazem licznych przeźroczy i 
'obrazu kineuiatofiraficznego.

— „III", znany teatrzyk pod dyr p. Śliwiń­
skiego, ma w  swej tffidWii pielęgnowanie sztuki 
choreograficznej. Obecnie występuje tam z part­
nerką p. Cleo Dermond dobra tancerka, którą o- 
kłaisikiwatliśmy na wielkich scenach. Jako dobry 
pendant Śpiewa p. Noskowska, która wyrosła na 
prima donnę w „Lita", nie mówiąc o sym patycz­
nym Chrzanowskim. Publiczność powinna zaglą­
dać obficiej do tego lokalu (zwłaszcza w dniu zni-

iii f i [ A n i «  *e i l o t e g o  c y k  l a  '2 A Y A  § 8 1
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żek), gdyż kto wie jakiej proweniencji przedsię­
biorstwo może rozgościć się tam, gdybyśm y diali 
upjiść p- Śliwińskiemu! (ica).

Stary Sybirak w nędzy. IB.) P. Sew eryn T tę-
bicki, stary  Sybirak, poz ostaje obecnie w przytuli­
sku B rata Alberta. Brak mu bielizny, uprania, 
środków do życia. Polecamjsę go przeto opiece pu- 
bicznej i prosimy tych, którzy poczuwają sie do 
obowiązku, by nie zapomnieli o starym  Sybiraiku. 
Pomoc czy to w  pieniądzach czy  też w naturzś 
odesłać pod iego nazwiskiem d‘o przytuliska B iała 
Alberta we Lwowie.

 oo-----

Z Rady miejskie;.
Podwyższenie podatku od biletów do kinoteatrów.
— Podatek Sylwestrowy. — Deficyt teatrów tniej- 
skcli 109,000.000 m. poi. — Zaciągnięcie pożyczki 

200 milionów mp. dia teatrów miejskich.

(a) W yjątkow e bez żadnych wniosków i in- 
terpelac.fi przystąpiono wczoraj do porządku 
dziennego. Na wniosek komajł-matki delegowano 
radnych: Dom i czka. Mareckiego, Reissa i To­
czyskiego do awóch komisji poborowych na czas 
od 10. do 22. grudnia, poczem w drugiej uchwale 
zatwierdzono bez dyskusji, przyjęte na ostatnimr:

Lwów - 7 grunnh.

NAFTA A NIEPODZIELNOŚĆ MAŁOPOLSKI.
Ostatni biuletyn ,,Agen.ee eoonomiąue e ł finan- 

d ćre"  poświęcony wyłącznie handlowi polskiemu, 
zcArorikował uwagę na „repie galicyjskiej pold 
rządamii nolskimi". Rzecz traktow ana pod kątem 
wkbge-nia interesów wyłącznie francuskich, snuje 
przewodnią nić rozumowania w  k ie ra  dc u : l-o  <lo- 
wtodzenia, iż wsch. Małopolska jest terenem  nie­
podzielnym pod* względem ekonomicznym i finan­
sowym. 2-o zr interesowania kaońtatów francu- 
Kkśdi dla nowych M ercem
; Bazą zasadniczą artykułu jest oczywiście u- 
taowa handlowa polsko-francuska.

Poniższym szkicem produkcji nafty usiłuje 
przekonać sfery polityczne i wielki kapitał o słusz­
ności swych założeń.

*
Najświetniejsze czasy w królestwie nafty 

przypadają w roku 1909, gdy produkcja oznaczała 
»ię cyfrą 2 mifjonóy} tonn. -taż w roku następnym 
zaczęła się zmniejszać, wybitnie naw et, i <k*s2ła eto 
il, 113.000 tonn w r. 1913, 765.000 tcwwi — w  roku 
fl 920 i 534,000 tonn w roku bieżącym. Stan dzisiej­
szy odpowiada w  przybliżeniu prodiilcc i z r. 1902. 
Liczba szybów w ynosiła w  r- )9Z2 — 2227, z tego 
przypadało 863 dla okręgu Jasła, 1247 dla Droho­
bycza i 117 dla Stanisławowa.

Ten ogromny spadek produkcji ropy tłumaczy 
,,Agoirce economiaue'' deprecjacją w aluty polskiej, 
Dekonzysbiymi warunkami wiertniczymi, gdyż 
Wiercenie szybu do zwierciadła ropy tj. do 1400— 
1600 m., trw a około trzech lat i w reszcie A teakSf- 
hiem szybów przez ustępującewojska rosyjskie w 
t  1915.

Intenżywność poszukiwania ropy rac osłabia 
lednaik. P rzy  pomocy kapitałów obcych, liczba 
szybów w zrosła i gdy w  r. 1919 było w wierceniu 
183 szybów, to obecnie jest ich 424, odkrywa się

też nowe źródła na terenie opuszczonym. W  okoli­
cy Borysławia np. dowicrco.no sie na takim tere­
nie do źródła z dzienną wydajnością 240.000 kg. 
Dowodzi to z jednej strony, iż spadek protuikcji 
iest tylko przejściowym, i  drugiej, iż wsch. M ało­
polska jest terenem  ogromnych bogactw  oczeku­
jących na umiejętnego ich odkrywco. Zwiększenie 
produkcji można osiągnąć tylko przez wzmożoną 
pracę wiertniczą, A gdy się nie posiad!a t u  to pie­
niędzy, a tereny naftowe są własnością państwa, 
to trzeba je — radzi „A A nce ćconomiąue — w y­
dzierżawić tym, którzy te pieniądze posiadają.

Głównym powodem politycznej niepodziel­
ności wsch. Małopolski jest techniczne usytuow a­
nie się przem ysłu naftowego, większość rafinerii 
znąjduje się w zachodnie i części Małopolski, pod­
czas gdy źródła produkcji mieszczą się we 
wschodniej.

Rafinerie na zachodzie p rzerob iły 'w  r. 1920— 
1921 — 69‘7% ogólnej produkcji ropyo podczas gdy 
■rafinerje we wschodniej części tyiko 30‘.3%. 
Wschodnia MałapiMska dostarczyła w 1021 r. 
92'b3% całej produkcji zony w Małopolsce.

Wiełe spółek naftowych o kapitałach prze­
ważnie obcych posiada rafinerie w  zach. Mało­
polsce, a szyby naftowe we wschodniej części, do 
tych należą „Limanowa" (franc.), „Dombrowa" 
grane.). „Prem ier" (franc.-ang), „Dcm belgijski 
W aterkeyn" i w. i.

Te względy są dostatecznym powodom nafto­
wej niepodzielności Małopolski, nie biorąc pod u- 
wagę faktów historyczny cli i politycznych. Prócz 
tego mamy — konkluduje „Agen.ce ćconomiciue" — 
i inne powody takiego sądzenia rzeczy: ą to: w y ­
sokie kapitały francuskie, angielskie i belgijskie 
zaangażowane w  tym przemyśle i wreszczie stra­
ty poniesione przez okupację * ukraińską wschod­
nich terenów w r. 1918 i 1919. Ropa przerabiana 
była wtedy w  rafir.erjach o kapitale zakładowym 
niemieckim, podczas gdy rafinerje państw  koali­
cyjnych stały  bezczynnie z braku surowca.

Opinja, wypowiedziana przez potężną „Agen- 
ce economiąue e t financićre" (biura i koresponden­

ci v e wszystkich stolicach Europy i Ameryki); a 
pozbawiona nalotu sentymentalnego piasku, stano­
wi dla nas atut niepośladniego gatunku wobec za­
pewnień „Jego Ekscedencii" Mitssolini‘ego ro ciąg­
iem istnieniu kwestji wschodniej Małopolski. „Je­
go Ekscelencja" niech nie zapomina, że i W łochy 
mają tu swe kapitały, a ostatni ukiad włosko- 
polski w Genewie rozszerzył znacznie ich miarę.

E. K.

+  Oficjalny kurs w atat w Sowckpjl. Jeden 
funt szterl. 100 m łjonów  rubli,"jeden dolar 23 mi­
liony, frank fran-ouski 1,200.000, frank szwajc. 
3,350.000, korona szwedzka 5,800lw i, lir włoski 
7OO.u0O._ korona czesko-slowacka 600.000, rubel 
złoty ll.9WJ.0u0. (PAT. 6. XII.)

Giełda.
4- Giełda pieniężna. W  pap'erach dywiden­

dowych zniżka utrzymuje się. Chodorów 26.000, 
pod koniec 26.100. Polska Nafta zakończyła 3.800. 
P arow ozy przejściowo 6.200, aw ansow ały tra
6.750. B row ary notowały 36.000. OJkos pod ko­
niec 21.250. Ćmielów spadł ua 9.8,71 P. T. H.
1.750. Pocisk 3.200. Bank Hipoteczny kupowano 
przy końcu po 2.000. Ziem. Bank K redytow y 2000. 
Powszechny Bank K redytow y 550. W aluty nieco 
droższe, prócz Berlina. Dolary. 17.450 i 17.409. 
Berlin początkowo tańszy ustalił się przy kursie 
2.15. P raga zakończyła 549 i pół. Wiedeń 25.60. 
Londyn 79.000. Tendencja w  akcjach zniżkow ał 
w  walutach lekko zw yżkowa. Lsposobienie oży­
wione.

Giełda w arszaw ska. (Te!, wt.) (G.) Dziś
waluty i dewizy prawie bez zmiany. Dolary 
17.375. Na rynku akcji po kilkudniowej zniżce, 
która miała chwilami charakter paniki nastąpiła; 
znaczna n-oprawa. Pwpiery lokacyjne baz sadsasr 
z a iw a n ia .

Kursa giełdy lwowski s~u
?  s s  żadają, T => rransakete. Zresztą- płacą.

A) Alce. Bank. 7 1 
grudn B) Akc. przem. 7

grudn.

Akc. Z w iązk .. 1400 Gafcta ex 8760
Dyskont Lw. . ----- Górka . . . . 23000
HandL Pozn. . łifiOO O kos . . . . T 22000
H ip o t.a k c .. . T 2000 Parowozy . . 1 6760
Hlpoł. zemel. 420 Patrja . . . . 6600
Małopolski 8000 Pezet . . . 3 ; 00
Powszechny . T  55 U Poc i s k . . . . T  3200
Przem ysłowy 300'.! PoL Glob . . 1060
Ziemski kred. T S/Oj Pol. Nafta . . 1 3800

PoL I  ow . Bnd. 3 ; 0 j
B) Akc. przem. Pol. Tow . H. T 1750
Browar L w ow . T 76000 Rakszawa . . T 16000
Chodorów T 26250 Siersza e l . . . T 2600
Karpalit . . . r 44oo Gór. Siersza . 13000
Ć m ielów . . . 12500 T epege . . . 17000
rorttand z S. — Zieleniewski . T 17000

J S 2 2 L a...- 1500000 Ź e g ia g a  p o  i , . 450

Kurs* walai 
Lsrjar Lwai- 
wskl Mr. 2 79

Lwów — dnia 7 grudnia L)2J Warszawa j 
du'a 7 grudnia |

Mruków 
dnia 7 Xtl.

Zirs'.^ 
dnia 7 XI!.

Aerl tn 
cl da 7 X I

Gotówka | . Dewizy D a w i z y

lOOMic. poi. —100 — — 100— —100 A. 1<#0 0.08 46.00
1 funt ang. 730000 - 7900 78i90-"794u0 78985-79705 78750—79800 24.28 S('40 .00
100 frs franc. 1150 JO -  120000 117500—1225 0 121500—122000 11250—12(00 36.40 «7 100.00
lOOfrszwAj. 115000— 325000 320,090 — 330000 327400 -  330600 T2000—33500 100.00 - 15i:’0,78
100 frc. belg. 105000-110000 1075 JO—1125|)0 U 0 4 0 0 - 111500 t0„00—11500 34 25 624C0.31
100 K czesn. 61000 -  550 0 5 2 )0 0 - 56000 54500-65200 5250— 5700 16.80 26 .64
100 K węg. 600 -700 ^650 -  725 — - 700—800 — 23 3.61
100 K aus:r. 22 -2 4 2 4 -2 6 25 0 0 -2 6 -2 5 00-22—00*25 —.0076 11.83
1.0 M niem. 200 240 2 0 0 -2 3 0 208—220 1-90—2-30 0 06'/j 100. -
1 Dolar atn. 16500—176)0 1 6 5 0  — 17500 17315-17500 16750-17750 631. »/4 8120.25
100 Lir wł. 79000-84000 80 00 -  86000 87000-87200 8250 -9000 26.45 404.01
100 Lei rum. 10000-11000 10600-1 1 5 0 0 ------ 100—115 3.35 228.20
100 guld. hol. 050000 -  670000 350000—680000 6220—692) _ .211 26 3228.05
,00 K nor v, — — P 46000—51000 _,__ _ 98.00 1518.79
100 K dunsk. P Ó0000—85000 _.— _ 108.00 1644.10
1UU K szw. 142.75 • 2166.3.'i

UWaGA: „6 “ oznacza bursa popr. ednit, ostatnio notowane.
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posiedzeniu pojw yzki opłat wodociągowych i po­
datku irueSsktego1 od iok.ui, sprawę zaciągnięcia 
pa*yca?ki. na^sanacjo iuumsów';miejskich i sp.zoda- 
'ty  gruntu pod budow ygm achu filii Polskiej Kasy 
oszczędności.

Na wniosek referenta r. Bogdanowcza uohwa- 
k«to podwyższenie podatku miejskiego o.d biletów 
wstępu do kinoteatrów^ a mianowicie: przy ceratę 
biletu np. 1.900 mp. up łynie z tego 500 nip. do 
kasy miejskiej. Z uzyskany d i w  ton sposób opłat 
wpływa połowa na cele dobroczynności publicz­
k i .  druga połowa do kasy miejskiej na ogólne 
cele gminne.

dodatek sylwestrowy, w myśl referenta wi­
ceprezydenta dr. Scldeichera, przyjęto bez dys­
kusji w tej samej formie, co roku ubiegłego. Mfe<- 
irow-jeic w  noc Sylw estrow ą' od g. 9 wieczór dc 
8 rano pobierać się będzie 50% poidintek od wszei- 
kicli pobaw  i trunków, sprzedawanych w kaw iar­
niach, restauracjach i we wszystkich lokalach pu­
blicznych. Z clociiodu tego przeznaczone będzie na 
cele dobroczynne chrześcijańskie 75 proc., życłow- 
'sfóe 25 proc. Na wniosek r. Philippa przyjęto re­
zolucję do. prezydium, aby przy roadziaJe kwot 
uwzględniono w znaczniejszej mierze potrzeby 
Domu ubogich przy ul, W ronowskich, gdzie ■pre- 
bemdariusze ty ją  w  utaiłam  ‘mcdostaitku.

Następnie uchw a1ono kredyt w wysokości 
i.IOti.dOO mp. na budowę szopy na węgiel przy 
kaflami i wydano, odmowna opinię co do koncesji 
na aptekę dla p. Wlodz. Sarkiesiewićza.

J Sprawę finansów teatrów miejskich referował 
,.r. Schneider, przedkładając równocześnie zam­
knięcie rachunkowe za ubiegły rok teatralny 'do 
końca czerwca br., który przynosi 50 milionów 
deficytu. Mówca- zw raca uwagę, źe w okresie 
tym otworzono dwa nowe teatry  miejskie, Ir w e- 
islycie tych teatrów  pochłonęły ó lb p rm ie  sunny. 
Następne miesiące, tj. lipiec, sierpień, wrzesień i 
■październik nk tylko nie zmniejszyły deficytu, ale 
znacznie go podwyższyły, bo wynosi deficyt za 
4 miesiące wymienione 59 mśljoinów, czyli z po­
przednim deficytem razem 109 milionów. Musicró 
się uciekać do rozmaitych Kredytów, także do: 
bankowych. W  deficycie powvż'szym mieszczą się 
już kwo^y wydane ns inwestycje w  teatrach miej­
skich, co oczywiście należy policzyć na powięk­
szenie majątku teatralnego Skufklem wzrastania 
deficytu musiała powstać zaległość w  funduszu 
.emerytalnym około 27 milionów, co jest rzeczą 
bardzo smutną, z kasy girńmej pobrano 20 nutio- 
nów, nie płacono za elektrykę. gaz i wódę.

Referent zaznacza że odpowiednie czynnilki 
zastanaw iały się nad sanacją stosunków finanso­
wych. Aby umożliwić dalsze .prowadzenie teatru, 
trzeba dać adminiLiracii teatru odpowiednie fun­
dusze Postanowiono pokryć deficyt i dać 41 mt- 
łjonów Icredytu r.a mweltyfcje. zaś sekcja finanso­
wa bvła zdania, że ponadto należy dać 50 miljo- 
nów na fundusz obrotowy.

Poświęcił też  referent parę uw ag oo do pro­
wadzenia teatru. Obc-my dyrektor stara się spro­
stać swemu zadaniu Nie we wszystrkiem mu sic 
to udaje. Na posiedzeniu komisji teaitrainei w ytyka 
się stale braki- Trudności w  w ystaw ianiu sztuk 
,z wielkiego repertuaru są bardzo wielkie. Brak 
■artystów i olbrzymie koszta urządzenia stają na 
przeszkodzie. W Polsce było wielkie za potrzebo- 
\ySr»e artystów , Ponieważ W arszaw a i Kraków 
,dają znacznie większe gaże niż u nast każdy wo­
la ł  staTać się tam n posady, Zresztą dziś nie mu 
teatru, któryby miał zespół idealny. U nas należy 
za wdzięczyć sprytow i dyrektora, że umSał za ­
trzym ać artystów  takich, jakich mamy. Ubiegrego 

’rq^,u było g o m i z artystam i, a chociaż angażOr 
v. auie artystów  poszło w  tym roku lepiej, to jed­
nak nie ma leszcze sił potrzetoiych do wystawie 
nia sztuk z w-ieikiego repertuaru. Tern się uspra­
wiedliwia, źe dużo sztuk z tego repertuaru nie 
mogła dyrekcja wystawić Dyrekcja mruS; się też 
fknyć do pewnego stopnia z gustom publiczności 
i wystaw iać w  dziale dramatu sztoki lżejsze, któ­
re w pływają na frekwencję pufotfcziiośd \
, Co do operetki, letóra przynosi częisto pomoc 
funduszowi teatralnemu, zaznacza referent, źe 
w ystawia się tam częściej pretnfany- Pod tym 
Względem dyrekcja nie spotyka się z zarzutami,
I Opera stanęła no punkcie m artwyrn i żadiną 
tifą nie można jej fteszyd Dyrgktor test wsta-i

wicznie na komisji teatralnej jj.fakcwapy. Wystat-
wiono zaledwie dwie nowe opery, i poza tern nic 
więcej. Dział oporowy nie ma żadnej rozmaitości. 
Komisja teati alna czuwa i energicznie upomina się 
o usunięcie letargu. T eatry  nowe nie diały takich 
rezultatów, jakich się spodziewano. R eferent w y­
raża zdanie, że gmina, która subwencjonowała 
hojnie prywatnych przedsiębiorców teatralnych, 
r.ie poskąpi subwencji własnym teatrom.

Przedłożone przez referenta wnioski opiewają:
1) Zatwierdzić zamknięcie rachunkowe z ad- 

mOTŚstiFacji teatrów miejskich w sezonie 1921, tj. 
od 1. lipca 1921 do 30. czerwca 1922 i uchwalić 
administracji teatrów  miejskich za ten okres abso­
lutorium.

; 2) Uobwafić pokrycie we formie subwencji 
z dochodów ganiny aeficyto gotówkowego, po­
wstałego z prowadzenia teatrów  miejskich we 
własnym zarządzie gminy po dzień 31. 'paździer­
nika 1922 r. w  kwocie 109 073.506 <mp. 21 fen. na 
poczet którego wy,płaciła już kasa miejska nip. 
20,000.000. ._

3) Przyznać na fundusz odnowienia i uzn- 
peinienia inwentarza teatrów  miejskich nadzw y­
czajną dotację w kwocie 41,000.000 mp.

4) Na pokrycie wydaśków pod 2) i 3) w  łącz­
nej kwocie 180.000.000 mp., po strąceniu ewen- 
tualnem gotówki 20,000.000 mp., wypłaconej już 
przez ka.sę miejską w  formie pożyczki admini­
stracji teatrów  miejskich, uchwali Rada miejska 
fciciągnięcie dhtgoteńmimowei pożyczki w insty- 
tuciach bankowych na najkorzystniejszych w a­
runkach, ze stosownem zabezpieczeniem.

Z pożyczki tej m ają być bezzwłocznie spła­
cone wszystkie długi wyżej wykazane, a kwotą 
przeznaczoną na inwestycje ma dysponować tyl­
ko prezydjwm miasta, względnie przewodniczący 
miejskiej komisji teatralnej.

Ponadto wniosek sekcji finansowej, przed­
stawiony przez referenta, proponuje przyznać do­
tację na fundusz obrotow y w kwocie 50,000.090 
mp, i zaciągnąć wobec tego pożyczkę w kwocie 
n e 150 lecz milionów.

,R. Miiksymowifcz stawia wniosek, aby wobec 
tego, że sprawa powyższa weszła na porządek 
dzienny dopiero -w ostatniej chwili, dyskusję od­
roczyć do przyszłego tygodnia, a dzionkom Rady 
rozdać tymczasem sprawozdanie. R. Jakóbczyó- 
skl poparł ter. wniosek, poczetn wniosek uchwa­
lono i zamknął prezyd. Neuman^posiedzenic.

Z SALI KONCERTOWEJ.
PIANISTA LEW SIROTA.

Dźwięczny, śpiewny ton, nattirałne uczucia 
muzyczne i y y so k o  udoskonalona technika pia­
nisty p. Siroty i tym razem odniosły sukces zu­
pełny i zasłużony. Cokolwiek p STota wykony­
wa. czy utw ory kompozytorów rosyjskich, jak 
Glazunow, Borodin i Rachmarfinow lub też Cho­
pina i Liszta, gra i wyraz ocfflpćia- duchowej 
strony utworu jest, obmyślony i ujawnią własną 
fizijognomję arłysiyczjią. Wobec takich zalet ar­
tystycznych zamilknąć muszą pedantyczne uw a­
gi co do pojm owano odcieni dynamicznych. Na­
wet przy odtwarzaniu klasyków lufo romanty­
ków artysta  musi być swobodny do pewnej mia­
ry, jeśli gra jego ulema zejść do rzędu czysto 
mechanicznej reprodukcji instrumentalnej.

Z wykonanych kompozycji rosyjskich najmniej 
przemówiła sonata b tnoll Glaizunowa, a zw łasz­
cza w części trzeciej wskutek iedmoisita jn.ośd ry t­
micznej i prowadzenia roełodji. Przeciwnie silne 
wrażenie pozostawiły po sobie drobniejsze utwemy 
Borodiiina, Czajkowskiego i Rachmaninowa', pełne! 
oryginalności w nasi ro ju. melodii i urozmaiceniu 
rytmicztnem. Te p.Sirota wykonał po mistrzowsku.

Dziwny w yglM  daje od pewnego czasu sala 
koncertowa Tow. muz. Publiczność przew ażnie1 
siedzi w  wierzchnich okryciach, panie wystrojone 
w najmodniejsze kapelusze, talk, że chwilami od­
nosi się wrażenie, jakoby salon mód w ysłał swe 
modystki dla sp rezen to w an ia  uainrowszych mo­
deli, Ord.'

O S Ł O S Z E N łii,

TY IK O  P O ja  •Łto&m UTOROY 

Iło w e  otw arta FABRYKA l¥ d £ » lK  I LAC01RĆW  

T . E a u n e rg ff le k , w Prądniku pod Krakowom
oferuje do natychm iastowei dostawy, ceny rozumie się  loco  fabryka

S-O
G
S t2 —f

o_■£e
XI

S flaszek liliow ych specjalnych likierów i wódek za 17000 Mp.
Ta sama ilość do w łasnego naczynia . . . . . .  tfiO. O .
5 lilrów rumn średniej jakości do naczynia . . v iO iyo „
5 linów  rumu najlepszej jakości „ . . . „ i3000 ^
6 lilrów czyszczonej silnej „ . . . * 12500 „

W ysyłka następuje po odwretnem  listow nem  zamówieniu za zaliczką 26 prc.
nal -żytości pod adresem;

S k ła d  f a b ry c z n y  P R Ą n^i CKIEJ FABRYKI WÓSEK I LiKiEćiÓtf

o n  er 3  M  
o* O r*cr cr #
9 % H  ^N ^  N ET i .

CL Z fi* r-3
T .  T M M E 1 4 « 3 a t r C K ,  Kraków, Prądnik C zerw ony ar. M l i i
Drobna rpizedaż butelkowa na sp;cjM nie korzystnycn wariinL-ich zwu^zc/.a  
przy przyniesieuiu w łasnych n aczyń .— S n-zcdai adkywa się w c jia h 
rtKlam owych tylko w  tych S»Jach, pAfel Jturczą stare  zap as ;,

Kto chce mieć tanią wAdke na Św ięta, niech nie zwlel a z zamówieniem,

i ”C =
S n s sy r |j?
>3 S . |  i  ?

rf'* 25. O  J5* ° ** B' * £■ 
C N 'U

3 O »— I I

O-

M d c w a  fo wyższym u- 
vi‘.ędnik'.i, v/iek średui. 

/.osiadająca ir.aturę i kun 
bucbalterji, zdflna i praco 
\vi a, fizuka posady wyiu - 
gającej reznrzględnej u czc -  
wości i zaufania. Zgłoszenia 
ood »Zau!anie« do a d mi n - 
tracj': Kurjera Lwowskiego

Czas odnowić 
przedpłatę!

na wydajność 100--150, 250 i 350 litrów spirytusu na godzinę

M ai M  tótfli!!!!! Sil {linii utffl i liori
liedzlye i żelazne \M  aparaty gorzeinicze

od 1200 do 4000 litrów zacieru na godzinę 
, poleca z natychmiastową d03tawą ze 3kladu

Towarzystwo dli Przemysłu Rolnego
Ska z og r. odp.

Warszawa, Galerja Lux8fflbtiroa 61. Tolefmy 221-04, 247-54
Adres Telegraficzny: BMROT — WARSZAWA.
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iktipno 1 sp rzecssz

T a k a r u i a ,  iWi-rUrm
Sautncy, Strugarki, P;ły 

aśmOAt, Heblarki, Gryie.k , 
Gatry, Lokomob le, Motory 

- Żelazo, Stal, filach., Szyny, 
Trawersy, Tranf-mUjc, Pasy 

■ po csnach konkuroticyinycn 
polaca „Pitol", lwów, fia'0- 
rego ‘I. 27S:i

U o . s u k a i j i  i „Uj.u- 
1® prmra odnego o s, 1 ■ 
od 16 iiP W górę biis o  go 
ścińca, 2 obs-aru dworsk - 
go od 200 do 1000 m rgów 
m oiliw  e z la^ern pr/.y or/e 
kole owym i gościńcu celem 
v, ffpólne-o uprzemy.łowieni . 
C bszeroe tylko pisemne ofe - 
ty pod: K o l a s ,  L rów.
J.wow* ich Dstine' 9. 890

161 par §agni
ikomotki) 

w wielkości ńr. 37—42 
z n jleps ej materji, rę­
czna robola mkp. 6 500
za parę, Karol FidUZEK 

.S k o c z ó w , Ś lą  k C ie sz .

<j ;a>
dain. , fortepian, f..har­

monię, biuro anie:y.;ań8*i,', 
mebla k: ncaiary ne, roni je ­
lenie, maski io szermi rki, 
st rotytue o? razy, kilimy, 
t c n i ,  y skladrne, otomany, 
;ó ne rzeczy do użytku to  
na owego. Przyjmuję rzec y 
w tomisowrt s; rzędni. o- 
naas?.'wsk , OnEtiliń.kicb 9.

879

w

''C-5Z1Civ '■rat

js.ai. ligegKiia, suiiU.,ą,
* pos.ukuje po a<iy sauio- 
is ne, zsn ąd csy n i bezpłatn e. 
Zgfosteni a O.ińska, Gl:ń 
. oł !.wow ■, 289

i ! K U P U j C K  1 !

K O G Ę
d o  p o w o z ó w  
d o  s a n e k  
u ;>  k » u i «

tylko u f rmy Z E M S  e t  C O ittP . C I E S Z  Y H
.ar.io, dobre, trwale. — s rzoijyłiti w agon .w e -a zayl t i  

t g iry . Przesyłki po. z o w • !ylk'» za zalictką. żS93
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ATRAKEfłT KOPIOWY
1 S T f . M IS t . A W  A 8 L
Lwów, LepSonów 11. Filia; Svkstuska 3.

SvAJtoiąKSZ/ WYBÓR
w  1 o zn ań sk  m I m  P om orzu  d o  
r r r .n H c h ,  m ajątk ów  ziem skich  
go sp o d a rstw , fabryir tartaków , 
c n ie 4 . a k fa d ó w , p rze m y sło w o -
h an d lo w y c h , -̂111 i k am ien ic  p o ­
siada na BpizeJaż „hORTŁJNA", 

i ■(;ud. baieroka 32. Telel. 233.
20©

fliejpaty isyiifr
w sp a n ia ły ch  i ekrosM- 
a j .  ii św ieczn ik ó w  ele* 
ktrT cznyeh , lum p s. sa­
lo w y ch , b iurow ych  itp.
po cenach przystępnych pdeea:

S k ła d  w sze lk ich  przy- 
borów  elcktrycznyc-ił.
Lwów, u l Kopernika 1 2.

L. 7211/22. U/d.

O jjkd ze a in .
I ) Tadeusz J m  2 im. B tran ur. 1894 syn Aleksandra i Marji Izabelli 

absolw en t gimnazjum w Przemyślu.
21 Antoni H ołota ur. 1896 rolnik syn Marcina i Katarzyny, oraz Dro- 

nl» aw H ołota ur. 19; l roln k i Antonina Hołota ur. 1898, dz.eći Aniom ego. 
i H t.eny w tzyscy  z Malawy.

U) Abraham hiimmel ur. 1878 syn Hindy kup‘ec w e  Lwowie.
•1) n o jż .s z  Goidberg ur. 1871 syn Chaji B asi, kupiec w e Lwów ie.
5) Bernard V*it!ma r. M osnsr ur. 1892 syn  Jukóba i Czei tli ku­

piec w e L w ow ie.
6) Salam on jottF eb , ur. 188S syn Chaji Jiitty, kupiec we Lwowie.
7) Eliasz MordCi.e a im. G:tinspan ur. 1 8 8 j syn Jiitty fryzjer we 

Lwowie.
8)  teak Gleich ir. *883 syn Feigi kupiec w Przemyślu
9) Emil (M endel) W olc ur. 1892 kupiec, Norber i (N aftali) W olf ur. 

1893 architekt, Zygmunt W olf u r .18r .6 -pom ocnik handlowy i Ignacy Ber­
nard 2 jm. Wolf ur. ibOl tecnrite .enty styczny, syrow ie Racheii w e Lwowie.

lu ) Sam uelGreissm ann ur. 1878, kupi c, Abbe Greissmann '(Grossm at) 
ur. 188), Lazar Oreissmann kupiec ur. 1884 słuch. fil. synow ie k fki w 
R zeszow ie.

I I )  R ózia Beranhaut ur. !879 córka Józefa i Tauby Sflssh 2 Im. 
Sperlingów, w dow a po Natan e B erm haut i juijan Emil 2 im. Btrenhaui 
ur. 1906 oficer W . P. syn Natana i R o /y  w e uw ow ie.

1.2) Stefan Wąsyikow ur. 1876 pudnrzędnib Dyrekcji Poczt i T ele- 
gr fów  w e Lwowie syn Marjaur.y i Jan Sylw ester 2 im. W asylków ur. 
1899 syn Stefana i Marji we Lwowie,

w s ie ś l i  p ro śb ę  o  z e z w o le n ie  n a  z m ia n ę  n zw isk a  red o -
w e g o  a  to:

1) Tadeusz Jan 2 im. Baran na nazw ij' o Bar?nrcki,
2) Antoni Bronisław i A n to n ia  Hołota na nazw isko Hołocióski.
9) Abraham KUmiheł na nazw isko Berggrfln.
i)  M ojżesz (Joldterg na razw isko  t a  ach.
ó) B raard Wittmann r. Mośner na nazw isko Yóiitmann.
6) 5  lom on G ottl eb na nazwisko Ubieli.
7) El asr Mordc ;e 2 im. Griinspa.t na nazw isko Braun.
8) Izak G ieich na na wisko Mijtau.
9 )  Emil (M endel/, Norbert (Naftali Zygmu t i Ignacy Bernard 2 im. 

W olfow ie na nazwisko G altstein.
10) Samuel Abbe i Las»r G reissnutinow le na nazw :sko Hauser.
U )  Róża, Julian 1 Emil 2 im. Berenhaut r a  nazw isko N iediwirski. 
32) Stefan i Jan 5v iw es e> 2 im. W asylków na ca -w isk o  Aniel k!. 
W ojew ództw o we L w ow ie p o ia je  p ow yższe p ośb y  do pow szechnej

w iadom ości z naCrn en:en:em , że w myśl art. <. us awy z d n ia ^ - i prź- 
dziernika 1919 Dz. u. ft iJ. Nr. 88 p. - i 8 w olno przeciw ich uw zględnie­
niu zgłosić  co  M inisierstwa spraw  wew; ę  rznych z rzuty, które podać 
należy do W ojew ództw a w e L w ow ie W przeciągu dni 9 )  od dnia ogło­
szen ia  w M onitorze Polskim , które rów nocześn ie za. zrdza się. 2892 

Lwów, 1. grudnia 192.,
Za w o iwodę:

S ch u F Is w . r.

f
isto

u ż y w a n e  k u p u j ą ,  p r z y jm u iJ  
w  k u m  e ,  ftirStuje o h e m ie z a ie i  
p r z e r a b ia  n a  m o d n e  fa se ta ?
W ł a d y s ł a w  S O Ł I S ł , kuśnierz
L w ś « ,  C h o r ą ż c z y z n y  5 , II. p<

(. ó -  A kad iB ieklel)

AŃSTW.FABSY3A OS.EiÓW M.NERALMYCH

P O L U B l i i
w DOLINIE

• p r f f d a j i  ( t e t a j l i e z n i e  i h a r t o w n i e  p o  e c i a e h  
t a b r y c z n y c h

naf ę w najlepszym gatunku, 
benzynę do motorów i priniusów
świece, parafinę, oleje maszynowe, 

cyl odrowe, automobilowe, 
smary do wozów.

PAŃSTW. FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
rv I )ro h h h y < * x :n .

P O L I H I N
w SAMBORZE, fCopsmika 9, obok poczty

up r^ ed sje d e tą j i ie z n le  i  h a r t a u n ie  p» cen a ch  
fa h r y c z a y d i

naftę w najlepszym gatunku, 
benzynę do motorów i primusów 
świece, parafinę, oleje maszynowe, 

cylindrowe, automobilowe, 
smary dc wozów.

PAŃSTW. FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
w  l E r o h o w u y g a .

P O L I H I N
w STRYJU, ul Lwowska 29.

R p m d a je  d e tn j lic r n le  i  h v r t« w n le  po c e r a c h  
f a b r y c z n y c h

naftę w najlepszym gatunl u, 
benzynę do motorów i primusów 
świece, parafinę, oleje maszynowe, 

cylindrowe, automobilowe, 
smary do wozów. 2894

i  Z Dnlcanii jpei&kiej pod u s z ą Zyciuaottt iMełfeusiewifiza w« Lwcwis, uL C hontiiaym y 31. KotkUstoc odj«Hłdedtiatei(: latieuss StiuitAkl


